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Artur Ruppin 


Kraków, 1 marca zasług Dawida Wolffsohna, że odkrył niejako | by nawiasem wspomnieć: chroniczny Brak fam 
Præd jakiemiśs 27—28 laty zjawił się Ruppina i wciągnął go do praktycznej psacy | duszów. Ci „ajenci“ narodu żydowskiego mtu4 
u mnie nieznany mi młodzieniec, który mi się | Sjonistycznej. Rup»n wówczas już całkowicie | sieli tułać się po Świecie į błagać naród żŻy* 
przedstawił jako Dr Artur Ruppin i opowie- pracował dla żydo:twa. Założy: by? i przez dowski, ażeby dostarczał funduszów na wy” 
dział, że napisał książkę nagrodzona dużą na- szereg lat prewadził „Biuro dla statyst,ki ży- | kupienie ziemi pod budowę siedziby narodo- 
grodą w konkursie naukowym. Książka ta tra- dowskiej”, aie zawsze jeszcze pozostał w pra- | wej. W ostatnich kilku latach jeszcze na do- 
Kktowała o przedmiocie, będącym na pograni- | Cy teoretycznej. Wol:fsohn zwerbował go i po | miar wszystkiego dobrego dochodzi brudna 
czu między nauką przyrodniczą w zrozumie- słał do Palestyny, gdzie stanał na czele „Wrzę | konkurencja w, nabywaniu ziemi przez pewne 
niu darwinizmu ji zagadnieniami  socjalnemi. du palesty! skiego”. „od tcgo cżasu jest cn | koła „ortodoksy jne, konkurencja, polegająca na 
Komitet złożony z profesorów Zieglera, Conra- bodaj że najwybitniejszym twórcą i oreani | podbijaniu cen i innych tego rodzaju szląche- 
da i Haeckla, rozpisał konkurs na prace nau- | Zalorem pracy odbudowy Palestyny. Razem inych poczynaniach. P, L. D. C, jednak jest 
kowe, mające zbadać wpływ darwinizmu na ze swoimi współpracownikami, (A ktory pra- | górą i może z dumą patrzyć na dokonanie 
rozwój nauk społecznych. Tytuł opiewał, o ile | Cuje w zgoła niezrównanej, nigdy niezakłóco- | wprost olbrzymiego dzieła. 


sobie niedokładnie przypominam: „Natur und nej harmor ji, dokonał dotychczas wszystkie Mam wrażenie, że także powstanie „Tel= 

Staat“. Wpłynęło sporo prac, nagrodę pierw- | Bo, co wogóle w ostatnich dwu  dziesięziwie- | Awiwu”, tego pierwszego żydowskiego miasta, 

szą, w kwocie 6.000 marek, uzyskał młody ciach zostało stworzonem w Palestynie. które rośnie wprost po amerykańsku, należy, 
Przez towarzystwo „Palestine Land Develo- | także zawdzięczyć inicjatywie Ruppina. 


aplikant sadowy —  „Referendar” — Artur 
Ruppin. Przy przedstawieniu się Ruppin p% 
krótce mt o tem opowiedział, nie przywiazując 
de tego sukcesu zresztą większego znaczenia. 
Nie było w tem ani śladu jakiejś udanej skro 
mności, tylko poprostu szczere stwierdzenie fa 
kiu ze strony człowieka, który widzia: przed 
sobą nierównie wyższe i szersze zadanią nau- 
kowe, jakim należy w najbliższych latach 
sprostać. Jako cel swojej podróży po Mało- 
polsce podał mi wówczas pragnienie poznania, 
życia Żydów na Wschodzie Europy. Pytal o 
rady i wskazówki į tak potoczyła się dłuższa 
rozmowa. p sa EF” 

Rozmowa ta utkwila mi w pamięci. Czułem 
bowiem, że mam przed sobą człowicką o szera 
kich horyzontach, o rozległych interesach 
naukowych i jakimś dziwuie-przyciszonym, 
mozolnie przed wybuchem strzeżonym zapa- 
le. Nie wiem, czy już w owej chwili odkry- 
łem w nim i odgadłem calego przyszlego liup- 
pina, ale na pewne czułem, że w tym skrom- 
nym młodzieńcu rozwinie się z czas:m duży 
walor ludzki i żydowski, 

Po tej podróży Ruppin napisał swoją pod- 
stawową książkę: „Die Juden der Geg:nwart", 
po której poszły inne książki, już specjalnie 
sprawie Palestyny i zagadnieniu jej odbudowy 
poświęcone: „Syrien als  Wirtschaftsgebict", Dr. Artur Ruppin 
„Der Aufbau des Landes Israel", „Die janiwirt (ur, 1 marca 1376) 
schaftliche  Kolonisation der  Zionislischen i 
Organisation in Palestina” | cały szereg facho- | pement Company“ wykupiono okolo 300.690 
wych referatów kongresowych. które się roz- | dunamów ziemi na rzecz Funduszu Nurodo- 
rosły do rozmiarów dużych broszur i miały | wego, szeregu publicznych instytucyj i prywa 
zawsze bogatą treść tak bogatego maierjału. | tnych przedsiębiorstw. To się tak mówi lekko, 
jak ważkich myśli teoretycznych. niemal bezmyślnie: nabywanie ziemi w P:- 

Jest tedy Ruppin dużej miary pisarzem ij lestynie. Trzeba sobie uprzytomnić Palestynę 
teoretykiem, ale znacznie większej miary pra- | przedwojenną: pustynia piaszczysta, bez dróg 
kiykiem i twórcą. — | i bez środków komunikacyjnych, poza rzeczy» 

iał przed sobą otwartą karjere wprost świe | wiście bardzo niewygodnymi — psiolkami. A 
tną, czy to jako kupiec, — jako młodziutki | pomyśleć że się mialo do czynienia z arab- 
człowiek był suto płatnym dyrektorem wiel- | skimi efendiami, bardzo chytrymi, bardzo prze 
kiego banku — czy też jako uczony na kale | biegłymi i bardzo niezdęcydowanymi, A na 
drze uniwersyteckiej. Ale wybrał najmniej | uzdpełnienie obrazu należy jeszcze wspomnieć 
intrainą, najmniej spokojną karjerę — slużbę | o władzach tureckich, od których ostąłeczną 
dla swego narodu. Służbę twarda i wierna, | finalizacja wszelkiego kupna zależała. To są 
ga którą czeka jedyna, ale też najwyższu na- | istotnie góry trudności, a nie można poprostu 
groda: głębokie zadowolenie z dokonanego | wyjść z podziwu, jakiego to nadłudzkiego wy- 
dzieła i s przyczynienia się — w tym wy-| siłku ci ludzie dokonalj. Ale idealizmu, uskrzy 
padku: at oi wydajnego! — do wyzwolenia | dlającego fantazję i prężącego wolę, polrzeba, 
l odbudowania swojego narodu. ażeby pokonać takie trudności, Mała trudność 
| Pozostanie na zawsze jedną z największych | jeszcze do tego dochodzi, o której warto choć- 


Różne instytucje finansowe, jak bank hipo- 
teczny, bank robotniczy i inne powstały rów- 
nież z inicjatywy Ruppina. 

A jedną z największych, wprost zasadnia 
czych jego zasług jest to, że stworzył duża 
klasę robolniczą w Palestynie jako nieza- 
chwiany fundament żydowskiego osiedlenia. 
Zastał małych właścicieli, posługujących się 
niemal wyłącznie robanikiem arabskim, a 
stworzył kołonje, które budują żydowecy ro- 
kotnicy. Praca żydowską znalazła w Ruppinie 
entuzjastycznego i wytrwalego orędownika. 
Nie też dziwnego, że robotnicy odnoszą się do 
niego z najgłębszą czcią, jakkolwiek wiedza 
doskonale, że wcałe nie jest bezwzględnym 
zwolennikiem niektórych bardze radykalnych 
poglądów socjalnych, rozpowszechnionych w 
pewnych kołach robotniczych. 

Ruppin stanowi w sjonizmie jasny program, 
A ten program powiada: Budujemy nietylko 
kraj dla narodu, ale odbudowujemy tek 
dla prastarej jego siedziby narodowej, Naród, 

| który się stanie odnowicielem najwznioślej- 
szej do dnia dzisiejszego etyki socjalnej, jaka 

| w tym krajy się zrodziła, wyrosła i na świat 


RE BĄDZ NŚ "| 


cały się rozpromieniła jako jdeał, jako nan- 
ka, ale jeszcze nie jako — praktyka życiowa 
Tam ona stanie się życiem. To jest ideał ajo» 
nizmu, jak go rozumieją najlepsi. j! 

A do najlepszych należy Artur Ruppin, | 

Piękna to postać ludzka i duchowo niezmiet 
nie bogata osobistość. Człowiek o wprost cudo 
wnym charakterze, dobry, pogodny,  Szcyery; 
stuprocentowy idealista. A przytem posiada 
olbrzymia wiedzę we wielu dziedzinach. Twór= 
czy umysł tak w leonji, jak i w prakiyce, Ma 
niezmierzony obszar zkinteresowań  nauko- 
wych i poznawczych. A wszystko, co posiada 
w sobie najczystszego, najjaśniejszego i naj 
głęlszego, oddał i oddaje w służbę swego na- 
rodu, narodu nieszczęśliwego, ale wielkiego 9 
m- nieśmiertelnego. Za to wszystko naród $y- 
dowski składa Mu w dniu, kiedy obchodzi pięć< 
dziesięcioletnie urodziny, wyrazy czci i wdzię- 
czności, Niech mi wolno będzie przęałać Mu 
na tej drodze w dniu dzisiejszym przyjaciels 
skie, pelne serdecznej sympatji pozdrowienie 
i życzenia. 
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Ustawy tdrarneśskie w gejrcej Komisji spram zagranicznych 


(Telefonem od naszego kerespoadenta) 


Warszawa. 1. 3 (Lw. Sejmowa komisja spraw 
zagranicznych obrudowida dzisiaj nad projektem 
ustawy o ratyłihach traktalów locarneńskich. Ree- 


rowł poseł NiedZiałkow5hi (PPS). proszac o ucliwa- 
4enie ustawy bez zmian, przyczem przedłożył ubszer 
mą rezolucję, stwierdzającą, że Seim uważa za 
aleodłączne z ratylikacją trakłalów  lofarneńskich 
uzyskanie przez Polskę Stalego miejsca w Radzie 
Ligi narodów. 

Następnie zabrał głos poseł Dębski (Piast), który 
dowodził, że traklat arbilrażowy polsko niemiecki 
nie zabezpiecza należycie granic polsko niemieckich 
f Że lepiej to uczyni obowiązujący pakt Ligi naro- 
dów. Traktat arbtrażowy z Niemcami raczej go 
osłabia. W tym samym duchu przemawiał poseł Ku- 
@ziński. Poseł Stroński (Ch.N.) postawił wniosek, 
że Sejm stojąc całkowicie na gruncie traktatu wer- 
salskiego i paktu Łigi narodów oraz traktatu so- 
juszniczego z Francją odrzuca ustawę o ratyfikacji 
traktatów locarneńskich jako zbędną. Na wypadek. 
gdyby ktmisja wniosek powyższy odrzuciła, poseł 
Stroński przedkłada dwa inne wnioski. 1) Uzałeżnie- 
nie wejścia w Życie ustawy od uzyskania przez Pol- 
skę stałego miejsca w Radzie Ligi, 2) Mowca do- 
maga się stwierdzenia, że ustawa o ratyfikacji trak- 
tatów locarneńskich w niczem nie narusza ustawy 
o ratyfikacji ustawy traktatu wersalskiego, paktu 
Ligi narodów oraz umowy sojuszniczej polsko fran- 
Cuskżej, 

Poseł Seyda (ZLN) wniósł, aby rezolucję posła 
Niedziaikowskiego zastąpić rezolucją która w spo- 


sób stanowczy wyrazi przeświadczenie Że wsZyścy. 
którzy szczerze współpracowaiłi nad stworzeniem 
koncepcji Locarna i szczerze są za utrzymaniem po- 
koju uważają równoczesne przyznanie micjsta Pol. 
sce w Radzie Ligi za rzecz rozumiejąca się samą 
przez się, 

Poseł Chaciński (Ch.D.) podniósł, że uważa za 
rzecz niewłaściwą uniemożliwienie min. Skrzyńskie- 
mu przeprowadzenia jego polityki, polegającej na 
niczachwianej wierze w 10, Że stosunki międzynaro- 
dowe układają się obecnie według nowych zasad 
logiki i sprawiedliwości, ukończeniem tej pe- 
lityki powinno być w konsekwencji wejście Polski 
do Rady Ligi narodów. 

Przemawiali następnie pos. Dąbski (Str. Chł.), 
Perl (PPS) i Bartel (kl. Pracy), którzy oświadczyli 
Się za rałylikacją traktatu. 

W imieniu rządu wiceminister Morawski oświad- 
czył się przeciw wnioskom posła Strońskiego, 

MW zakończeniu dyskusji poseł Niedziałkowski po- 
lemizował z niektórymi mowcami, przyczem jeszcze 
raz stwierdził, że traktaty locarneńskie w niczem 
nie naruszają interesów Polski. 

W wyniku obrad i po ukończeniu dyskusji wy- 
brano podkomisję w składzie posłów: referent po- 
sel Niedziałkowski, SŚtroński, Chaciński, Dębski i 
Seyda, którzy mają zająć się rozpatrzeniem zgło- 
szonych rezolucyj i wniosków. Podkomisja ma zło- 
żyć sprawozdanie plenum koinisji, które wyznaczo- 
no na jutro. 
ge RAA; È 
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Jak wyłynęły podatki w pierwszych dwóch taiati tiep 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 1 3 (Ln) Według tymczasowego 
zestawienia sporządzonego przez min. skarbu 
podatki bezpośrednie przyniosły w pierwszej 
dekadzie lutego 9.300,000 zł, w drugiej deka- 
dzie 9,400,000.— zł. Podatki pośrednie w pierw 
szej dekadzie lutego 2.800,000,—, w drugiej 
3:600.000.—, opłaty siemplowe w pierwszej 
3.500.000—, w drugiej 2,900.000.—, monopole 
w pierwszej dekadzie lutego 2.300.000.—, w 
drugiej 14,900,000—. 

Ogólne daniny publiczne i monopole wyka- 
zujaą w pierwszej dekadzie lutego 30,500,000.— 


w drugiej 33,700,000.—. W grupie podatków 
bezpośrednich dał zwyżkę w drugiej dekadzie 
lutego 300,000.— podatek majątkowy, w gru- 
pie podatków pośrednieh dał zwyżkę w drugiej 
dekadzie lutego podatek od cukru o 1,500,000 — 
zł. Natomiast wpłynęło mniej na podatck od 
oleju skalnego o 800,000.— zł, na podaiek od 
piwa mniej o 200.000.— zł, Monopol spirytu- 
sowy dał w drugiej dekadzie lutego więcej a 
3 miljony złotych, monopole solne mniej o 
400 tys. złotych. 


Dyskusja lacaraeńsia w parlamencie francuskim 


(Telegram własmy „Nowego Dziennika”) 


Paryż, 1 3. (K) Izba przystąpiła dzisiaj do 
dyskusji nad ustawą o ratyfikacji umów w Ło 
carmo. Pierwszy przemawiał nacjonalista Ma- 
Tin, który ostro zaatakował traktat locarneń- 
skie będące, zdaniem mowcy, szeregiem 
ustępstw na rzecz Niemiec. Locarno — wywo- 
dził Marin — wzmocniło Niemcy i sprowa- 
dziło groźbę nowej wojny. Błędem nie do prze 
baczenia była ewakuacja iperwszej strefy oku 
pacyjnj. W tem miejscu przerywa mowcy 
Briand, wołając w najwyższem oburzeniu: 

— Niechże pan mówi jak Francuz do Fran 
euzów! Skąd mieliśmy wziąć żołnierzy do 


utrzymania naszych pozycji w Marokku? 
Następnie zabrał głos Briand, który szeroko 
uzasadniał motywy, które kierowały rządem 
przy podpisywaniu umów w Locarno. Umowy 
te są konieczne dla utrzymania pokoju w Euro 
pie. 
Nowy atak Riffenów w Maroku 
(Tsiegrum wiamy „Nowego Driwunika') 
Paryż. 1 3 (K) Z Rabatu nadeszła wiado- 
mość, iż Riffenowie zatakowali pozycje fran- 


cuskie w okolicy Ain-Asza. Siły francuskie 
zostały wzmocnione. 


Bisping skazany na 4 lata domu poprawy 


Za kaucją 10-000 zlotych wypuszczono go na wolność. 


Warszawa, 1 3 (Ln) Dziś zakończył się w 
sądzie apelacyjnym proces ordynata Bispinga, 
oskarżonego o zamordowanie przyjacieła swe 
go księcia Druckiego-Lubieckiego. O godzinie 
7 wieczór przewodniczący trybunału apelacyj 
nego ogłosił wyrok, mocą którego Bisping ska 
zany zostaje na 4 lata domu poprawy. Na mo- 
ey amnestji kara zostaje zmniejszona o jedną 


tylko do odsiedzenia 2 lala i 8 miesięcy, 

Po ogłoszeniu wyroku przewodniczący zarzą 
dził areszt nad Bispingiem, ponieważ ten nie 
mógł złożyć żądanej kaucji w wysokści 10 tys. 
złotych. 

Znalazło się jednak grono przyjaciół ze sfer 
arystokracji, które Bispingowi złożyło potrze- 
bną sumę. kar hr. (rj 04 zięg 5 tysięcy 


trzecią tak, że Bispingowi pozostają jeszcze | złotych. . vaa T "Iih he e 
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Oszczędności 
(Telefonem od naszego korespendeataj 


Warszawa, 1 3 (Ln) Komitet nadzwyczajny 
delegatów min. skarbu dla spraw oszczędno= 
ściowo-organizacyjnych odbył pod przewodni 
ctwem p. Moskalewskiego posiedzenie, na któ" 
rem zakończono szczegółowa dyskusję nad re= 
feratem dr Weinfełda w sprawie programu ak- 
cji oszczędnościowej min. oświaty. 


Narady stronnictw chłopskieh' 
(Telefonem ed naszege korespondaentaj -- 


Warszawa. 1 3 (Ln) Jutro rozpocznie się w 
Warszawie dwudniowe obrady rady naczelnej 
Stronnictwa Chłopskiego. Na porządku dzien- 
nym sytuacja polityczna i gospodarcza, Wwy» 
bór prezydjum į wolne wnioski. 

Dnia 4 marca odbędzie się nadzwyczajne 
posiedzenie głównego zarządu stronnictwa 
Piast. Dnia 17 marca odbędzie się posiedzenia 
rady naczelnej tego stronnictwa. 


figa parlamentarna polsko-francaska 


(Telefonem ed naszego korespondenta} 


Warszawa, 1 3. (Ln) W dniu dzisiejszymi 
odbyło się posiedzenie sekcji kuliuralnej i eko 
nomicznej grupy parlamentarnej polsko fran» 
cuskiej. wid 


Nowy poseł polski w Angorze 


u marszałka sejmu 
(Telefonem ed maszege korespendeataj 


Warszawa, 1 3 (Ln) Nowo mianowany po” 
seł polski w Angorze p. Karol Bader zlożył 
dziś wizytę pożegnalną p. marszałkowa Kata< 
jowi. Jak się dowiaduję, p. Bader wyjedzia 
w nadchodzącą niedzielę do Angory. 


Bójki w Sejmie litewskim 

Gdańsk, 1. 3 PAT. Z Kowna donoszą, że na 
cstalniecm posiedzeniu sejmu litewskiego odhyła siq 
walka między prawica a lewicą o osobę marszał 
ka Sejmu. Na tem tle rozpoczęła się utłarczka słow 
wna między lewicą a prawicą. która zakończyła sił 
bkójką na pięści. Gdy na przemaWiającego posh 
ludowego Sugintasu rzucili się posłowie prawicy 
koło trybuny powstał tumult, w czasie którego po 
sel Kargiszausła zadał posłowi Sugintasowi kilka 
razów pięścią. Marszałek zmuszony był wskutek te 
go przerwać posiedzenie, 


Trocki na nowem stanowisku 


Moskwa, 1. 3 PAT. Trocki został zamianowanf 
prezydentem odziału techniczno naukowego najwyż- 
szej rady gospodarczej, Na stanowisku tem hbędzid 
miał Trocki zadanie nadzorowania nad reformam$ 
technicznemi w przemyśle, jakoteż nad wszystkiemi 
zarządzeniami, celem podniesienia jakości i wydaie 
ności produkcji przemysłowej. 


Krwawe wesele 


Praga, 1. 3 PAT. WOrzechów na Rusi Karpat 
kiej przyszło podczas wesela w kościele do zacię 
tej sprzeczki, tak, że proboszcz zmuszony był zał 
wezwać żandarmerję. Nim żandarmerja przybyła na 
miejsce, jeden z gości weselnych został zabityy 
zaś kilku innych ranionych. 


Wizyta Hindenburga w Lipsku 
Obawa rozruchów. 

Wiedeń, 1. 3 PAT, W. Aig. Zeitung donosi 
z Lipska. Panuje tutaj wielkie zaniepokojenie z po 
wodu zapowiedzianej na jutro wizyty Hindenburga 
ktrą chcą wykorzystać organizacje prawicowe dw 
wielkich manifestacyj, Dworzec kolejowy w Lipska 
strzeżony jest przez całą dobę przez liczne oddziałye 
Wszystkie radykalne związki ze związkiem Stahla 
heim na cele utworzą na dworcu i nu ulicach szpae 
lery. Komuniści zapowiedzieli  kontr:demonstrację« 
Nastrój w mieście jest z tego powodu bardzo pode 
niecony, co wpływa także ujemnie na frekwencją 


- targów. 


Ped wyjazdem Chamberlaina di Genny 


Londyn, 1, 8 PAT. (Wolf) Timesy donoszą 
Chamberlain z końcem tego tygodnia odjedzie da 
Genewy. Przed odjazdem złoży on jeszcze oświadcee 
nie w Izbie gmin co do swojego projektu. odno! 
cego się do powiększenia ilości stałych miej 
w Radzie Ligi narodów przez przyjęcie innych ro 
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polecamy dawno znaną, wyśmienitą 
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Henryka Francka Synowie 


Fabryka środków kawowych, $. A., Skawina-Kraków., 


Za kulisami Consulty rzymskiej 


(Od naszego korespondenta 


Rzym, 26 lutego. 

Blisko dwa tygodnie trwają już obrady Ko- 
misji Mandaiowej Ligi Narodów w „Żółtym 
salonie" Consulty rzymskiej. Dwa razy dzien- 
nie sędziwi członkowie Komisji tej w ciągu dłu 
gich godzin badają przyczyny powstania obe- 
enego „bigosu“ na powierzonem Francji tery- 
torjum syryjskiem. 
i Przedstawiciel rządu francuskiego p. Robert 
de Caix niełatwe ma zadanie, jak Się sam do- 
wcipnie wyraził, w. uzyskaniu „doktoratu sy- 
ryjskiego" przed tak wytrawną Komisją Egza 
minacyjnę. 
_ Szczególnie ekspert angielski, Sir Frederick 
Lugard, stary wyga kolonjalny, który w ciągu 
trzydziestu lat zarządzał posiadłościami za- 
morskiemi W. Brytanji, wynajduje coraz no 
we „zapytania“ co do sposobu wykonywania 
mieszczęsnego mandatu francuskiego. A powagi 
koionjalne tej miary, co generał d'Audrafe, b. 
gubernator portugalskiej kolonji Mouzambico 
f Belgijczyk Pierre Arts, przyjaciel lorda Mil- 
nera i weteran rządów kolonialnych niejedn: 
krotnie musiały też obrotnego p. Caix w kło- 
potliwe stawiać położenie. 
„, Mimo, że złote drzwi, które oddzielają areo- 
pag radców mandatowych od reszty świata sa 
szczelnie zamknięte, jednakowoż echa bardziej 


i, za a m 
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burzliwych posiedzeń dostają się poza inury 
królewskiej, Consulty. Szczególnie na ostat- 
niem wtorkowem posiedzeniu Komisji, gdy 


badano ostatni okres rządów francuskich w 
Syrji, barometr wykazywać miał bardzo 
ehmurną pogodę. Obrotia taktyki francuskiej, 
prowadzona mistrzowsko i błyskotliwie przez 
p. De Caix, b. współpracownika „Tempsa* 


WRATR. ŻYDOWSKI 


Gościnne występy 
p. I. Kamińskiej i Z. Turkowa 


„Myśle L, Andrejewa. 


Niełzotlie, po przeczytaniu pierwszych rzeczy 
Dodojewskiego, Stał się entuzjastycznym przyjacie- 
łem literatury rosyjskiej, Znalazł bawiem w tej lite- 
tdtunree ttiiejako antycypację swych poglądów, bo li. 

* teratuta rosyjska, najbardziej chociażby realistyczna 
tawiera właściwie walkę Człowieka ze swem przezna 
Gtefieja Eryż Raskolnikow Dostojewskiego nie jest 
typem nietescheańskim?" 

! Nietzscheańska z ducha jest też „Myśl" Andreje- 
wa, Czytałem pò Śłhierei Andfejewa wspomnienia 
b nim Gorkija, Wyłania się ku nam z tych wspóm- 
Úle srmiętna Postać nowoczesnego Don Kichola z 
Wvs swą własną wciąż się motującego. Andrejew 

Wórapy wał Się Mia najwyższe cyple ludzkiej myśli, 

I Chwile wpaść w fhajgłębsze dno ludzkiej nie- 

Gzemże więc jest myśl dla człowieka? Czy Czło- 
et Może ttjarzimć Myśl. by wiernie jnak pies leżała 

m jegó nóg, czy też w niebezpieczny wdaje się eks- 

Reryment, gdy dumnie głosi Swą Suwerenną władzę 


J 


rzymskiego). 


paryskiego, z trudem przekonywała starych i 
wypróbowanych mistrzów administracji kojo- 
njalnej. 

W związku z raportem rządu francuskiego, 
delegacja syryjska, działająca bez wytchnienia 
na terenie rzymskim, wystusowała do przewed 
niczącego Komsji markiża Theodoliggo, druga 
petycję. w której starała się odperzeć argumen 
ty francuskie i przytaczała nowe okrucień- 
stwa, rzekomo popełniane przy zwalczaniu 
Druzów, Nie mija też dzień, by emisarjusze 
syryjscy nie nadsyłali członkom Komisji tele 
gramów, które otrzymują oni podobno od 
swej central w Kairze o strasznych rzceziach, 
o dzieciach i kobietach torturowanych przez 
żołnierzy francuskich na terenie powstańczej 
Syrji. Wydaje się jednak, że rozmaite te de- 
łegramy nie działają zbyt mocno na wyobra- 
źnię sędziwych członków Komisji, którzy zre- 
sztą nie raz w swem życiu mieli do czynienia 
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z rozmaitemi rodzajami rewolt ludności kolor 
njalnej. i 

Nie ulega jednak watpliwości, że delegaci 
syryjscy, Emir Arslan i El-Giabri, w osobie 
markiza Theodoliego, mają swego wpły we. 
go rzecznika i obrońcę. 

W położeniu wytworzonem w Syrji A 
Theodoli widzi możliwości wygrywania in- 
teresów kolonjalnych Włoch, a do wysłucha- 
nia żalów syryjskich niemało też wpływać 
musi sama małżonka Przewodniczącego Komi 
sji Mandatowej, pochodząca z rodziny Sursuk, 
właścicieli latyfundjów  syryjsko-palestyń= 
skich, i 5 ; 

Chociaż na razle nie może być mowy o ewen 
tualnem przekazaniu mandatu syryjskiego 
Włochom; jednakowoż obecna rozprawa mam 
daiowa daje p. Thevdoliemu sposobność poru= 
szenia całkowicie sprawy włoskich posiadłości 
kolonialnych. Jak wiadomo, jednym z głów- 
nych zarzutów, jakim politycy faszystowscy 
obciążają sumienie Orlanda, jest ten, że nie 
umiał on w Wersalu uzyskać dla Włoch na- 
łeżytej części niemieckich kolonji. 

Włochy, pozbawione surowców, o ludnoścł 
która już w blizkiej przyszłości dojdzie do 45-4 
50 miljonów — kilka dni temu dowodziła urzę 
dowe pismo „Popolo d'ltalja"— muszą posia- 
dać odpowiednie terytorja zamorskie. Łiga 
Narodów winna więc raz jeszcze rozpatrzeć 
problemat mandatowy. Klapy bezpieczeństwa 
w postaci kolonji uchronić mogą od! wybuchu 
niektóre kotły europejskie, znajdujące się pod 
zbyt silnem ciśnieniem .— obrazowo popierał 
swe wywody urzędowy dziennik . medjołański. 

Markiz Thecddli, jak to łatwo można wnlo 
skować, obecne rzymskie obrady Kmisji Mán- 
datowej starać się będzie wyzyskać dla prze- 
konania autorytatywnych jej członków, że pro 
blemat mandalowo-kolonjalny nie może dla 
Wiech pozoslać w tym stanie, w jakim nakre- 
ślony został w Wersalu i w San Remo, 

2u kulisami więc Consu'ly w prywatnych 
salonach Theodoliego, na bankietach urządzo 
nych przez ministra kolonji Di Scalea, należy 
szukać realnych wyników obecnej sesji Kos 
misji Mandatowej, która niewątpliwie przyzna 
Włochom jakiś bardziej obfity kęs kolonjalne- 
go lupu wojennego. E. Kleinierer 
| 


Które kepna realności w Niemczech mogą byl anie wadnione” 


` Kraków, 1 marca. 

Właściciele domów w Niemczech niepokoje 

| ni są od czasu do czasu włeściami o unieważ 
| nieniu kontraktów kupna nieruchomości, spo- 
rządzonych w czasie dewaluacji marki niemie 
ckiej. Jako powód unieważnienia kontraktów 
podaje się zatajenie właściwej ceny kupna, 
względnie brak zezwolenia na przewłaszczenie 
nieruchomości, Uogólnianie tych wieści bez 
wzgiędu na poszczególne wypadki jest fałszy- 


nad myślą? A mekę człowieka ten tylko zrozumie, 
kto jedną chociażby bezsenną przepędził noc, kto 
bezsilnie się szamolał w Sieci zdradłiwej myśli, bez. 
przykładnem okrucieństwem we wszystkie szczeliny 
naszej duszy się wciskającej. Chcielibyśmy od my- 
Śli wlenczas uciec daleko, daleko, do cichego ja- 
kiegoś się przylulić marzenia 'o szczęściu, a tym- 
czasem smaga nas myśl i Wywleka z ukrytych 
komórck pohańbione nasze Shy, podeplane nasze 
Skargi. 

Taką muzyką siraszłiwej samolności  Ozłowieka 
przepojona jest „Myśl: Andrejewn. Znamy ją że 
zeszłorocznego przedstawienia w „Bagaleli, a teraz 
z imej poztalismy ja strony. Sziuka Andrejewa 
jedną właściwie tylko zawiera rolę, a mianowicie 
nieszczęsnego doktora Kierzencewa. którego myśl 
do zabójstwa popchnęła, by go polem otoczyć wę- 
żowym splotem wątpliwości. Kietżzencew nie wie 
czy był już obiąkanym w chwili pofielnienia zbro- 
dni, nie wie tego Sam autor, nie wie tego widz. 
P. Turkow, stwarzając jednolitą posłać człowieka 
przez okrutne furje do krainy Czerwonego obłędu 
wygnanego, rożstrzygnął swą kreacją ten spór. 
Wpatrując się w ie twarz, poszczerbioną brusda- 
mi nieszczęścia, wsłuchując się w ten Śmiech 

| brzmiący a finjgięhazcj czeluści iuGzkiego ošamot- 


| we i powiększa jedynie chaos, panujący w tej | 
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dziedzinie prawnej. Jednakowoż okazały się w, 
ostatnich czasach orzeczenia Najwyższego Są 
du Rzeszy, które zezwalają na ustalenia 
pewnych linij wytycznych w pojęciach pra- 
wnych. 

W myśl $ 313 Niem. kod. cyw. wymaga kań 
de przeniesienie prawa własności nieruchome- 
ści oświadczenia woli złożonego u sędziego, 
względnie u nolarjusza. Gdy zaś w odnośnym 
kontrakcie cena kupna została fałszywie poda 
ną, to tem samem kontrakt stwierdzający nie 


nienia śledząc lc nagłe wybuchy potężnej ludzłcjnj 
dumy, którą Grecy Słusznie „kybmis”  (zucłrwak- 
stwem) przeżłwali, mieliśmy wszyscy tę pewność, 
że Ssianqł przed nami człowiek po za obrębem 
wszelkich ludzkich stosunków, wydany bezbrounie 
na pasiwe okrutnego losu. Jest to rola i łatwa i bar. 
dzo trudna.: Łatwa dlatego bo wystarczy pszestu- 
djować kilka okazów warjałów, by wypezażyć swą 
kreację we wszystkie Zewnętrzne Cechy patolo- 
czne. Trudna dlatego, ponieważ trzeba te zewnętra- 
ne ramy wypełnić ludzkiem łkającem sercem, trise- 
ba na strunie obłędu wyŚpiewać pieśń balu czło- 
wieka Samoluego, tylko z myślą swą własną żyją: 
cego. A chociaż rola Turkowa nie posiadała tresCen- 
da — Co jest jej najważniejszym brakiem: artysiyca- 
nym — to jednak pieśń ta bolu i Cierpienia brzmia 
ła wyraźnie i głośno. Odczuli ją też Wszyscy i ser- 
decznie dziękowali artyście za chwile wzruszenia. 
Z innych wykonawców p. L Kamińska skąpułu 
jak zawsze swą rolę w morzu kobiecej, subtelnej 
tkliwości. Mocną i zwartą sylwetkę dał nam pm Po- 
lakow, wreszcie wspomnieć musimy o p. Latowicz 
ip. Konie, „ik dobrze ujęli krótkie swe rols 
M K. 
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rzeczywistą wolę stron jest nieważny. Skoro je 
dnak wpis prawa własności 
uwidocznione zostały w księdze gruntowej, na 
tenczas usierki uważa się za usunięte, a skar 
gi o unieważnienie takich kontraktów nie ma 
ją widoków powodzenia. Odnosi się to do cza 
su przed wprowadzeniem w życie pruskiej 
ustawy o ograniczeniu swobodnego przeniesie 
nia prawa własności (Grundstucksperrgesetz z 
10 lutego 1923), której celem było utrudnienie 
aijenacji nieruchomości w czasie spadku war- 
tości marki niemieckiej. 

Wedle postanowienia tej ustawy zależy wa- 
żność kontraktu kupna — sprzedaży nierucho 
mosci od zezwolenia powołanej do tego wla- 
dzy. Należy tu zaznaczyć, że od czasu oglosze 
nia tej ustawy bardzo mało domów przeszło 
w ręce cudzoziemców. 

Wracając do naszego tematu, zastanowić 
się należy nad kwestją, kiedy kontrakt ku- 
pna—sprzedaży zawarty został, jak niemniej 
mad tem, czy i kiedy wpisano prawo własności 
nabywcy do księgi gruntowej, przyczem pod- 
nieść należy, że skoro zezwolenie na przewła- 
szczenie wydano dla kontraktów o zatajonej 
ecnie kupna (Schwarzkauf), to zezwolenie 
władzy jesi bezskuteczne, ponieważ wydano 
sezwolenie na to, co właściwie zawarte nie zo 
stało, Równocześnie jest intabulacja nieważną. 

Uwidoczni to kilka następujących przykla- 
Gów, przy zatajeniu prawdziwej ceny kupna. 

1) Kontrakt zawarto przed dniem 1 stycznia 
1925, a intabulacja i przewłaszczenie nastąpi- 
ły również przed tym terminem. W  niniej- 
szym wypadku jest kontrakt ważnym, giyż 
przed powyższym terminem ważność kontra- 
któw nie wymagała zezwolenia władzy, zaś 
późniejsza intabulacja į przewłaszczenis u- 
mrwaly nieważność. 
`~ 2) Kontrakt zawarty przed 1 stycznia 1923, 
zaś intabulacja i przewłaszczenie przypadają 
ną czas między 1 stycznia a 15 lutego 1923. I 
tutaj jest kontrakt kupna mimo niewłaściwie 
podanej ceny kupna ważny, gdyż w myśl 
„pruskiej ustawy z 20 lipca 1923, wypadki ta- 
kie nie wymagają osobnego zezwolenia, 

3) Sporządzanie kontraktu, intabulacja i 
przewłaszczenie nastąpiły w czasie pomiędzy 
R slycznia a 15 lutego 1923; w tym wypadku 
rak, jak w punkcie 2). wszystkie czynności 
są ważne z powodu braku wymogu zezwole- 
nia władzy. 

4) Odmiennie przedstawia się kwestja, gay 
kontrakt zawarto przed 1 stycznia 1923 r., a 
intabulacja i przewłaszczenie nastąpiły po 
(dniu 15 lutego 1923. W tym wypadku było ze 
zwołenie władzy koniecznem. Jeżeli zezwole- 
nie wydane zostało dla zawarcia kontraktu, a 
mie rozszerzono go na intabulację i przewła- 
szczenie, natenczas kontrakt jest nieważny i 
pozbawiony skutków prawnych, gdyż władza 
nie udzieliła zezwolenia dla kontraktu pozorne 
go. Poprzedni właściciel może wnieść sprze- 
eiw, przeciw zmianie prawa własności i skar- 
żyć o unieważnienie kontraktu kupna. 


i przewłaszczenie 
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Zasada ta świadczy o suchym formaliżmie 
ustawowym odnośnie do formy zawierania 
umów. — — —— 

5) Kontrakt pozorny, sporządzony w czasie 
od 1 stycznia do 15 lutego 1923, zaś intabula- 
cja i przewłaszczenie po 15 lutego 1923. Sytu 
acja prawna przedstawia się, jak w punkcie 
4), wobec czego kontrakt jest nieważny, gdy 
nie uzyskano pozwolenia na intabulację i prze 
właszczenie, przyczem należy zaznaczyć, że 
gdyby nawet władza udzieliła zezwolenia. po 
łożenie prawne dla nabywcy jest niepewne. 

6) Kontrakt sporządzono oraz wszelkie dal- 
sze formalności załatwiono po dniu 15 lutego 
1923 r. Na wypadek, gdy uzyskano zezwolenie 
tylko dla kontraktu, a nawet dla iniabułacji 
i przewłaszczenia jest kwestja sporną ważność 
kontraktu. 

7) Kontrakt sporządzono po dniu 15 lutego 
1923, a przewłaszczenie dotąd nie nastąpiło. 
Umowa jest nieważną z powodu braku ustawo 
wego zezwolenia. W zasadzie można uzyskać 
dodatkowe zezwolenie władzy, ale wąitpliwem 
jest, czy zgodzi się na przewłaszczenie poprze 
dni właściciel; który wobec tego jest prawnym 
właścicielem realności. 

Jasnem jest, że dawni  waściciełe będą 
wszelkiemi środkami starali się odzyskać da- 
wne prawo własności, W wielu wypadkach 
donoszą oni sami władzy skarbowej o zataje 
niu ceny kupna i starają się o darowanie im 
kary skarbowej, a następnie zaczepiają kon- 
traki kupna, czy to z powodu wad formalnych 
czy też z powodu braku ustawowego zezwole- 
nia na przewłaszczenie i starają się w drodze 
procesu odzyskać własność sprzedanych nie- 
ruchomości. 

Powstaje przez to chaos w pojęciach praw- 
nych, a co najważniejsza wytwarza się taka 
sytuacja, że ci z dawnych właścicieli, którzy 
oszukali państwo przez zatajenie ceny kupna, 
są obecnie uprzywilejowani, bo mogą kontra- 
kty kupna zaczepić, a natomiast uczeiwi, któ- 
rzy pełną cenę kupna podali i wszystkie poda 
tki zapłacili, prawa zaczepienia nie mają. 

Po ustaleniu waluty niemieckiej, wielu da- 
wnych właścicieli przelicza otrzymaną w cza- 
sie inflacji cenę kupna i konstatuje, że dom 
swój prawie za darino sprzedali. Atoli zapa- 
trywanie to jest błędne. Przedewszystkiem: pod 
nieść tu należy, że nie moga oni powołać się 
na pokrzywdzenie ponad połowę wartości. Na 
leży sobie bowiem uzmysłowić stosunki panu 
jące w tej dziedzinie w czasie gwałtownego 
spadku marki niemieckiej, kiedy to czynsz 
miesięczny płacony za obszerne mieszkanie z 
komfortem nie wystarczał na zakupno jednego 
biletu tramwajowego. 

W tym czasie domy żadnego dochodu nie 
przynosiły, lecz przeciwnie wymagały znacz- 
nych wkładów, wobec czego sprzedawano je cu 
dzoziemcom, których z drugiej strony o dewa- 
luację winić nie można, Jeżeli zatem dawni 
właściciele domy swe sprzedawali, to "ia 
to z własnej woli, i otrzymywali zawsze tę 
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ilość pieniędzy, której żądali, a która ówezeg“ 
nej wartości domów odpowiadała. » 

Należy zastanowić się nad kwestją, co m4 
czynić nowonabywca na wypadek wytoczenia 
mu sporu przez poprzednika. Należy tu pod- 
nieść, że ostatnie orzeczenia Sądu Rzeszy chro 
nią nabywcę i nie dopuszczają do niesłuszne" 
go i niezgodnego z pojęciem moralności odes. 
brania mu nabytego domu. 

W każdym zaś razie ma nowonabywca pras 
wo żądać zwaloryzowania zapłaconej ceny ku 
pna, wkładów poczynionych na konserwaeją 
donów, a nawet i podatku od przeniesienią 
prawa własności. 

Celem powyższych słów było naszkicowanie 
obecnej sytuacji w lej dziedzinie, w której da 
ląd panuje chaos, a co najważniejsza bral 
wszelkiej autorytatywnej informacji. Winę te 
go przypisywać należy brukowi organizacj 


poiskich właścicieli realności na wzór innych 
np. austrjackich, czeskich, iwa sta 
NAA Gg 


Dro A - Schnitzer, 


Ankieta Morningpost" o kytsacji 
międzynarodowej 


Konserwatywny londyński dziennik „Mor 
ningpost* zwrócił się do szeregu wybitnych 
dyplomatów i mężów stanu Europy z prośbą 
o wyrażenie swej opinji o sytuacji międzyna 
rodowej. Wiele nowego ta ankieta nie przy* 
niosła. Poincare w swej odpowiedzi zatrzymu 
je się nad trudnościami finansowemi Francji, 
a Mussolini chwali sobie bardzo przyjaźń an- 
gielsko-wloską, Stresemann zaś unosi się nad 
duchem Łocarna, uważając, że Europa wkro- 
czyła w nową fazę rozwoju. Charaktervstvcze 
na jest tylko rzeczą, że właśnie „Morni ste 
uważała za stosowne taką ka poes 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 


TEATR MIEJSKI IM. J. SLOW ÀOKIEG®O 
Wiorek: „Pan minister“. 
Środa: „Bitwa pod Waterloo“ (ceny znizone), 


TEATR ŻYDOWSKI UŁ. BOCHENPKA. 


Wtorek: „Sierota Chasia*, ! 
OPERETKA 

Wtorek: „Ud A do Z pod sukienką”, 

Środa: „Od A do Z pod sukienką“, : 


BAGATELA 
Wtorek: Występ „Semafora”, 
Środa: Występ „Semafora”, 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICR 
UCIECHA: .Cud wilków“. 
WANDA: „Cud wilków". 
NOWOŚCI: „Ten, za którym szaleją kobiety* 
REDUTA: „Małpa swatem* i „Malec szelma*, 
PROMIEN. „Romantyczna przygoda Paryżaski*, 
SZTUKA: „Variete“. 


zwpowsiechejajcie owy Dziennik 


Z teatra im. J. Słowackiego 


„PAN MINISTER“. komedja w 3 aktach St. Krzy- 
WoSzewSkiegio. 


P. Krzywoszewski, wszechpotężny redaktor „Świa- 
t“, ma już u nas w Polsce ustaloną opinję dobre- 
go znawcy sceny. Autor „Edukacji Bronki*, , Akto- 
sek”, „Szału' i „Kłopotów pana Hamelbeina* upra- 
wia od lat rodzaj komedji obyczajowej, wzorowanej 
wa dobrych przykładach francuskich i co roku do- 
starcza werszawskim scenom — głównie p. Fertne- 
Towi — Sztuk solidnie zbudowanych, na trafnych 
è bystrych opartych obserwacjach. Na szeroko pod- 
malowanem tle Środowiska rznca kilka postaci 
Wprost ze salonów bogatego mieszczaństwa na scenę 
przeniesionych, co naszych / charakterystycz. 
mych aktorów niezmiernie cieszy, a publiczność zaw- 
sze prawie bawi. 
| Teraz p. Krzywoszewski się , pogłębia". Ten współ 
g£zesny Sardou polskiego teatru pozazdrościł widocz- 
Sie laurów Cciętemu p. Winawerowi i dlatego nie na- 
myślając się długo, radykalnie zmienił nauczyciela, 
wegiędnie szkołę. Uczy się teraz, u Bernarda Shawa 
gowidrzalskich „kawalów“ i mruga złośliwie pod a- 
Arasan rocmajiych typów i typków uwijających się 


gan 


na arenie polityki. Taką komedją o satyrycznem za- 
barwienu była już zeszłoroczna „Historja z niepraw- 


dziwego zdarzenia”, ale po tej próbie, podlanej 
jeszcze sosem sensacyjnej Kryminalności dał nam 
w tym roku już prawdziwą  „politykę* w „Panu 


Ministrze“, 

Jest to historja o uczciwym, mleko pijącym safan- 
dulskim, mocnym w gębie mecenasie z Radomia, 
którego nasza niezbadana, dziwnemi chadzająca dro- 
gami polityka wyrwała Ze spokojnego Radomia i na 
ministerialnym 'posadziła fotelu. Radom przenosi 
Się więc do Warszawy, a te przenosiny dają autoro- 
wi sposobność do wypowiedzenia kilku mniej lub 
więcej udanych dowcipów. Autor „Aktorek* nie czu 
je się jednak całkiem pewnym na śliskich poSadz- 
kach mimisterjalnych gabinetów i prócz pysznego 
senatora z Małopolski i spoconego zawsze reportera 
jakiegoś , Gońca“ czy „Kurjera* nie wprowadził ża- 
dnych innych postaci z bagienka Warszawskiej po- 
lityki. Dnie ministerjalnej chwały prędko sie kończą, 
a nasz bohater. straciwszy żonę, którą mu odebrał 
lepiej do warunków środowiska przystosowany afe- 
rzysta z pod Ciemnej gwiazdy wraCa ze Swą Starą 
służącą Dorota do Radomia. Jest teraz napewno 
wpływowym posłem, bo kto raz dał się usidhć ka- 


pryśnej pami polityce, ten już spokojnie Die wróci | 


do mecenasowakiej praktyki w Radomiu. , 


Wystarczy tylko przypomnieć wbie „Nowyćh 
Panów“ ową bajeczną satyrę francuską na nowe Sło- 
sunki i porównać ją z „Panem Ministrem", by zro- 
zumieć jak ubogą pod względem inwencji i tema 
perameniu jest nasza rodzima satyra. Wykwim djas 
logu zastąpiono tutaj rubasznością dowcipu, a. ostra 
cięcia błyskotliwego paradoksu, nie szanującegu nè 
prawicy, ni lewicy stępiały na bruku warszawskim, 
Trudno i darmo Shawa nie można pogodzić z Ba« 
łuckim. Przyjmijmy jednak i ten dar Dez uprze- 
dzeń i porównań, ciesząc się doskonałą sylwetką see 
natora, którą nam dał nasz w niedalekiej przyszłości 
jubilat p, Miarczyński, Dzięki tej kreacji ten Senator, 
ze wschodniej Małopolski, epizodyczna zresztą fgu- 
ra wysunął się na CZoło aktorskich wysiłków i na 
rzetelne sobie zasłużył uznanie, Warto jeszcze wspo+ 
mnieć soczysią postać Starej Doroty w ujęciu p. Zad 
łewskiej, bo reszta aktorów ponad stablon nie wy4 
Szła, Chyba zatrzymamy się jeszcze na małowańycH 
sukniach p. Ziembińskiej i Piaskowskiej miłej zre 
Sztą aktoreczki Heli, — o czem skrzętnie 
teatralny afisz zaraz po spisie osób! —- ale to już da 
mnie nie należy, Zakońiczmy więc, stwierdzając, ŻA 
wa: Sympatycznie sztukę przyjęła i żywo jA 
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„NOWY DZIENNIK“ środa $ marca 


St. 3 


Jak pomóc kupiectwu żydowskiemu? 


Ankieta publiczna „Nowego Dziennika” 


Payagan złego wad 


Omawiając kwestję pomocy kupiectwu żydo 
wskiemu, trudno się trzymać ram  oznaczo- 
nych tytułem, lecz mimowoli musi się je prze 
kroczyć j omówić tę sprawę w związku z cało- 
Kszialiem stosunków ekonomicznych Polski. 

, Nie możemy wyrywać z zagadnień dotyczą 
cych problemu sanowania stosunków ekono- 
twicznych polskich — kwestji poprawy bytu 
stanu i to jednej jego części, kupie- 
etwa żydowskiego musimy raczej. omaWiając 
tę kwestję, jakkolwiek stworzono dla niej pe- 
wne, ją tylko dotyczące warunki ji ulrudnie- 
aia, zahaczyć o inne w ścisłym związku z po 
wyższą pozostające zagadnienia. 
ozwój życia gospodarczego państwa i jego 
mieszkańców pozosiaje w ścisłym związku z 
administracją państwa, Nie inne są zadania 
administracji państwowej, jak gospodarstwa 
prywatnego, gdzie ład, porządek, pracowitość, 
ouzczędność i zdolność dobierania ludzi do po 
mocy w gospodarstwie prowadzi do dobroby- 
tu. brak tychże wywołuje przeciwne skutki, a 
więc zubożenie a z czasem bankructwo. 

Administracja państwowa polska idzie wła- 
śnie w kierunku drugim. Ciężki, :lościowo 
zbyt liczny aparat urzędniczy, biurokratyzm, 
partyjnictwy, brak właściwych ludzi na wla- 
ściwem miejscu, kierowanie się pseudopatrjo- 
tyzimem wobec mniejszości narodowych, a co 
najgorsze panama i łapownictwo prowadza do 
miszczeria majątku narodowego, a w związku 
g tem do utraty źródeł dochodów pańscwo- 
wyth. Rząd więc, chcąc ciężką machinę admi 


wa administraria 1 aa plyta banda 


nistracyjną w ruchu ulrzymać i hawa pań- 
slwówą kierować, musi stale powiększać ob- 
ciążenie ludności, przekracza jące jej siły, przez 
co niszczy substancję majątkową ogółu, a w 
szczególności kupców, do których w braku 
zrozumienia ich funkcyj ekonomicznych odl- 
nosi się ze szezególna animozją. 

Obok złej adminisiracji walny wpływ w 
kierunku niszczenia ekonomicznego kupiectwa 
wywiera zła polityka pieniężno-kredytowa i 
handlowa (umowy międzynarodowe  handlo- 
we i ich łamanie, sprawy dewizowe, paszpor 
towe i jako skutek ich reciprocitas), która do 
prowadza do utraty zaufania į odcięcia eko- 
nomicznego, jakiego jesteśmy świadkami w 
stosunkach Polski do państw ościennych i ka 
piiału zagranicznego. 

Obok ogólnych wpływów działających pi- 
szcząco na stan kupiecki należy jeszcze zwró- 
cić uwagę na specyficznie przeciw żydowskie- 
mu kupcowi wymierzone ciosy, które do re- 
szty niszczą jego żywotność. Wina leży iu z 
jednej strony w działaniach celowych Rządu a 
z drugiej w samem społeczeństwie, w niezro- 
zumieniu į nieumiejętnosci wykorzystania zdol 
vości i rzutkości właściwych rasie żydowskiej, 
a tak wysoko w krajach . zachodnich cenio- 
nych. 

Rząd zapomocą rozporządzeń, tajnych okól 
ników, szykanowania, odsuwania i nieudzieła 
iia koncesyj, dostaw, kredytów bankowych 
iip. stara się wyeliminować z handlu eiement 
żydowski, społeczeństwe-zaś pałskie podjęlo 


hasło „swój do swego”, nie rozumiejąc, iż td 
samo, jak zegarek, któremu brak bodaj uaj- 
mniejszej sprężynki, nie może spełniać swega 
zadania i co najwyżej popchnięty od czasu dą 
czasu się ruszy, tak też dążność do wyrzucenia 
poza nawias życia ekonomicznego, handlu 4 
przemysłu żydowskiego, które całkowicie zro- 
sły się z ciałem gospodarczem Polski, mus 
podziałać niszcząco na całość gospodarczą, 
Pomijam już tu stronę etyki z którą się w wał 
ce o byt w obecnych czasach mało kto liczy 
Jednak społeczeństwo polskie we własnym do 
hrze zrozumianym interesie powinno zaprząa 
w iydwan pracy dla dobra państwa i jego da 
brobytu wszystkie elementy twórcze, zdoine de 
pracy i mogące się przyczynić do naprawy 
zniszczonej gospodarki i Wzrostu bogactw 
narodowego. i 
Starałem się wskazać częściowo choroby te- 
czące, jak rak i niszczące gospodarstwo społa 
czne i wnioskująot na podstawie danych, mę 
siiuy dojść do przekonania, iż tylko rekonstrw 
keja in capite et in membris w myśl wskazań 
zdrowej polityki ekonomicznej ł z nią w zwija 
ku pozostających zagadnień, może rozwiązać 
kwestje uzdrowienia całego organizmu pań 
stwowego i społeczno-ekonomicznzgo į równow 
cześn'e może uzdrowić stan patolsgiczny kupie 
ctwa żydowskiego. Częściowe zaś srodki, jak 
np. pożyczka zagraniczna, specjalnie dla kupie 
ctwa żydowskiego, miałaby charakter tylko 
dorywczy, gdyż przy istniejących stosunkach 
pozwoliłaby kupcowi jeszcze przez jakiś czas 
się utrzymać, a w końcu wsiąknęłaby ona do 
Kss Skarbowych. L. Morg, 


CA AE Z O OOOO, 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 


Wyjaśnienia min. start w sprawić zadatku przemysłowego 


Okólgik co do handiu kómiscweago, stawek u.gowych I dodatków 
l komunalnych. 


Min, Skarbu wydało do izb skarbowych  okólnik 
Nr. 147 (L, D, P. 0. 1556/11/26) wyjasniający nic- 
ktore postanowienia nOwej Ust. o podatku przemy- 
włowym w związku z wejściem jej w Życie od 1 sty- 
Cznia 1926 r Okólnik ten dobrze wyjasnia *zerej 
wątpliwości. 

KOMIS, 

Nie stoi na przeszkodzie do uzdania komisu Wa- 

kvńek umowy kodisowej, że sprzedaż Mma być usku- 
teczriana według con rybkówych" lub „cen maksy- 
amalnych', o ile cała suma sprzedaźna wpływa na 
anuchunek komitenta, komisant zaś pobiera tylko u- 
tnówione wynagrodzenie komisowe, 
- Również nie stoi na przeszkodzie do uznania ko- 
łnisu sum fakt, że komisant z uszczerbkian swego 
umówionego wynagrodzenia komisovego zniża cenę 
sowaru. 

Bezwzgiędnym jednak warunkiem do uznania ko- 
misu jeśł prowadzenie przez komisanta prawidło- 
wych ksiąg handlowych’ oraz umową o Której ste- 
rzej traktuje $ 16 rotporządzenia wykonawczego. 

W razie zatem mieprowadzenia tych ksiąg, istnie- 

Bie komisu nie może być uznane, chociażby komi- 
Rant Ofiarowywał jako dowód kaęgi handlowe ko- 
knitebta, otrzymane od tegoż wyciągi  prowizyjne, 
bmświadczenia o komisie itp. 
, Ža zakłady handlowe w rozumieniu ustępu osta- 
miego $ 16 rozporządzenia wykonawczago, uważa 
big raklady handlu towarowego, przeto pośr: 3 
utrzymujący biura pośrednictwa handlowego (część 
Ni le, A, rozdział VI kategacje II punkt 4), me 
tracą prawa do ulgi, przewidzianej w powołanym 
wyżej ustępie $ 16, 

Operucje kómisowe, dokonywane w przedsiębior- 
%iwie handlu towarowego temi samemi towarami, Co 
$ na rachunek włamy, nie wymagają Tabycia odrę- 

twiadectwa przemysłowego, o ile przedsię- 
Miorsimo handlu towarowego, Zaopairzone jest w 
Awiadastwo przemysłowa ońajniniej drugiej katego- 
PA handlowej przycCzem płatnik obowiązany jest w 
Gminińu © obrecie wykazać Osebno zarobek brutto, 


uzyskany z handlu komisowego, a to na podstawie 
prawidłowo prowadzonych ksiąg handlowych. Ko- 
irilent winien opłacać podatek w miarę otrzymania 
od komisanta pewiadonień, względnie rachunków o 
dokonanych sprzedażach tak za gotówkę jak i na 
kredył. 

ULGOWE STAWKI PODATKOWE, 

Nie tracą prawa do korzystania z ulgowej (1 proc.) 
stawki podatkowej te przedsiębiorstwa przemysło- 
we, które z zachowaniem warunków wymienionych w 
art. 7 lit. a ustawy, sprzedają Swe towary innym 
przedsiębiorstwom przemysłowym za  fpośrednic- 
twem komisantów lub z własnych przedniębiurstw 
handlowych. 

Dla przedsiębiorstw pragnących korzystać z ulgi 
w myśl przepisów art. 7 lit. a niema przymusu pro 
wadzenia prawidłowych ksiąg handlowych, jednak 
płatnik prawo swe do tej ulgi winien udowodnić w 
sposób wiarogodny. 

Z ulg przewidzianych w art, 7 kit. b, i c. mogą 
korzystać tylko samoistne przedsiębiorstwa łandłe- 
We, przytem nieodzownym warunkiem dla ulgi prze- 
widzianej w punkcie b. jest prowadzenie prawidło- 
wych ksiąg handlowych: — obowiązek ten nie ciąży 
na samoistnych pu zedsiębiorstwach wykonywania do 
staw i na przedsiębiorstwach skupu zawodowego. 

Skup zawodowy w Celu wywozu zagranicę musi 
prowadzić księgi handlowe. 

Zwrącu Się uwagę, iż dotychczasowe określenie 
handlu hurtowego i detalicznego ma obecnie zasio- 
sowanie tylko, © ile Chodzi o klasyfikację przedsię- 
biorstw handlowych pod względem nabywania świa- 
dectw przemysłowych (część II lit. A. załącznika do 
art. 23 ustawy), nałomiast do podatku od ohrotu 
mają zastosowanie przepisy art. 7 ustawy i § 24 
rozporządzenia wykonawczego. 

O ile w przedsigbiorstwie jest prowadzony handel 
hurtowy obok detalicznego lub drobnego towarami 
korzystającemi z ulg w Myśl lit. b.i €. urt. 7 ustawy, 
to do obrotów, uzyskanych przy sprzedaży hurto- 
wej należy stosować pół proc. btawkę podatkową, o 


ile sprzedaż hurtowa zoSluła wykazaną prawidłowa 
prowadzonemi księgami handłowemi, do obrotów 
zaś z handlu detalicznego i drobnego — 1 prom 
DODATEK KOMUNALNY, S 

Przy wymiarze podatku za drugie półrocze 19% r. 
dodatek nu rzecz związków komunalnych winiet 
być pobrany w myśl przepisów art. 119 ustawy © 
dnia 14 maja 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr, 58 poz. śiż) 
t. z. w wysokości 0,5 proc. od ustalonego obrotu, a 
dopiero od obrotów osiągniętych po 1 stycznia 1926 
r. należy go pobierać w wysokości % części wymás- 
rzoftego podatku (art. 124, ustęp drugi.). 

l M 
Z PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGYO, 


Pod naciskiem silnej konkurencji cukru trzcin» 
wego na rynkach zagranicznych — udoskonalenie 
się przemysłu cukrowniczego Czechosłowacji i Nie- 
miec robi nadzwyczaj szybkie postępy. Przyczynia 
ją się do tego w wybitnej mierze Stacje doświadczał 
ne, mające do swej dyspozycji ostatnie zdobycze 
wiedzy. W Polsce istnieje Centralne Luboratorjuiń 
Cukrownicze w Warszawie, jednakże odczuwać %Q 
zdaje brak doświadczalnej Cukrowni. Z iniojiywy 
p. Smolińskiego prof. Politechhńiki Warszawskiej, 
organizuje się obecnie budowę doświadczalnej fa- 
bryki cukru przy katedrze cukrownictwa Politecini. 
ki Warszawskiej. Jak wynika z kosztorysu zakładów 
Skody w Pilznie, koszt budowy wyniesie około 100 
tys. złotych. Część urządzenia ma dostarczyć Skoda, 
część fabryki krajowe. Cukrownictwe włożyło na tą 
rzecz dwtychczas nieznaczną sumę, wobec ciężkiega 
położenia, w jakiem się znajdnje. Oczekiwać należy, 
iż sprawą tą zajmie się żywo Ministerstwo Roelnie- 
twa i Ministerstwo Przemysłu i Handlu, masimy Do. 
wiem zreorganizować nasze Cukrownictwo, obniżyć 
jego koszta produkcji i dać mu możność Stałego u< 
doskokalenia produkcji przez wybudowanie do, 
Świadczalmej fabryki. Jak czeskie stery rozumieją 
związek między zdobyczami wiedzy a praktycznymi 
doswiadczeniami dowodem tego. jest wybudowania 
nakładem pół milj. dolarów Instytutu Doświadczał= 
nego, wyposażonego we Wszystko to, C0 dotychczas 
wiedza i doświadczenie na polu cukrownictwa udoa 
były. Jak wszechstronne są prace instytutu —š 
wskazują nu toe Same nazwy oddziałów: techniczno- 
chenuczny, fizyczno- chemiczny, hygjeny buraków, 
uprawy buraków i mechaniczny, 

Mając taki instytut przemysł czeski cukr owniczy, 
śmiało może patrzeć w przyszłość. (A. T, EM 
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PROJEKT UNJI POLSKO-CZESKOSŁOWAĆ- 

r KIEJ. 

(W seminarjum rolniczem w Pradze minister Ho- 
Gw wygłosił prelekcję na temat ekonomicznych za- 
dań narodów Słowiańskich, Poruszywszy Sprawę 
projektu unji polsko- czeskosłowackiej, minister o- 
$Świadczył, że realizacja tej idei stoi w związku fun- 
kcjonalnym z przesłankami zarówno nalury psycho- 
logicznej jak i ekonomicznej. Traktaty handiowe, za 
warle prze» Polskę z Niemcami i Rosją, w wysokim 
stopniu ułatwiają zrealizowanie projektu unji. Wy- 
úz połskich produktów rolnych do Niemieć może 
ewentualnie nawet polepszyć sytuację rolnictwa Cze- 
akosłowackiego, podobnie jak i przemysł czesko- 
Głowacki niczawodnie potrafi wyciągnąć korzyści z 
gmleżytego zwiększenia swego wywozu do Rosji. Z 
powyższego wynika Sytuacja raczej sprzyjająca w 
wysokim stopniu zbliżeniu ekonomicznemu obu kra- 
jów. Przesłanki stopniowej realizacji unji polsko- 
czeskosłowackiej są równocześnie Warunkami kon- 
«uliducji politycznej i ekonomicznej w całej wogóle 

ie Środkowej oraz w krajach europejskiego 
ompr 
FINANSE 


CZYŻBY ZWROT ZNACJONALIZOWANEGO 
MIENIA CUDZUZIWMCÓW W ROSJI? Część pra- 
«wy łotevrskiej podała sensacyjną Wiadomość o tem, 
Jakoby rząd ZSSR. zdecydował się zwrócić cudzo- 
sfemcom ziuCjoMalizowane mienie. Ma to być ró- 
Mojot połączone ze Zmiesieniem przymusowego za- 
cządu w stuSunku do własności cudzoziemców oraz 
fwyuagrodreniem poniesionych strat. Wiadomość ta 
zie została urzędownie przez władze sowieckie po 
ftwaierdzona, jelłiak milczenie prasy sowieckiej, rea- 
Kującej zwykle żywo na doniesienia emigracyjnej 
prasy rosyjskiej wskazuje do pewnego Stopnia, Że 
ża się tu do Czynienia z sensacjami, które mają spo- 
iwadłować przychyłny nastrój w związku z rokoWa- 
Bżani sowietów w Sprawie RaWiązania Ścislejszych 
Stosunków gospodarczych oraz wysokich kredytów 
łowscowych od państw europejskich. 


PRZEMYSŁ 


NAFTA POLSKA. W dobie kryzysu ogólnego 
śmaluzł się w Sytuucji rozpaczliwej między innemi 
Basz przemysł naftowy, ze wzgiędu na wydatną 
konkurencję nafty rumuńskiej i rosyjskiej, oraz 
isnmiejszenie konsumpcji wewnętrznej związanej z 
wpadkierm cen, Skłoniło to rafinerje do przedłużenia 
umowy kartelowaj. która zbiorowym wysiłkiem re- 
gulnje ceny, ratując się przed dużemi stratami. W 
istosunku do eksportu Sytuacja przedstawia się po- 
Wobnie jak w przemyśle cukrowniczym, bowiem 
Kiągiość handlu eksportowego związanego Często- 
kroć z dużemi stratami podtrzymuje się regulowa- 
mem Ceu ua rynku wewnętrznym. Jak się dowiadu- 
rpe ulnowa kartelowa przedłużona została do wio- 

SYTUACJA W *PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI.- 
CZYM. Począwszy od drugiej połowy stycznia daje 
mię zauważyć wyraźna poprawa Syluacji przemysłu 
włókienniczego, w szczególności wełnianego, co w 
fporówuamiu z katastrofama sytuacją z końca ubie- 
Ekgo roku pozwala mieć nadzieje na zarówno dal- 
szą poprawęgw przemyśle jak i w kweStji zatrudnie- 
zma robotników. Wobec znacznego zubożenia ludno- 
Ści oraz zmniejszenia się eksportu do Rosji prze- 
mys? włókienniczy nie liczy na radykalną poprawę 
w najbliższej przyszłości, lecz na stopniowe urucho- 
£uśeni fabryk, opierając się głównie na dostawach 
rzejłowych oraz uspokojeniu się na giełdzie pienię- 
nej, pozwalającemu zwiększyć obroty wekslowe, 


HANBEL 
SYTUACJA NA RYNKU NACZYŃ EMALJO. 
WANYCH, Ruch na rynku naczyń emaljowanych 
jest Słaby. Poszczególne fabryki obniżają ceny, pra- 
Eac zdobyć gotówkę, Co jeszcze bardziej pogarsza 
ogolnie słabą sytuację i przyczynia się do wyniszcze 
mia fabryk i hurtowuików. Eksport przewyższa dwu- 
ktotnie zbyt na rynku Wewnętrznym, jednakże za- 
Mówienia rosyjskie są już na ukończeniu i nasuwa 
mię konieczność szukania nowych rynków eksporto- 
wych. Poważne obawy budzą żądania Niemców w 
©eprawie obniżenia cła na wyroby emaljowane nie- 
Wmieckie. Urzeczywistnienie tych żądań pociągnęło 
by za sobą zanik szeregu fabryk, Ożywienia na ryn- 
ku oCzckiwać należy w niedługim czasie, wobec 
gbliżających się Świąt, (A. T. E.). 
| WALKA RZĄDU AMERYKAŃSKIEGO Z TRU- 
BTAMI. Represje ze strony rządu amerykańskiego 
Gkierowane przeciwko trustom, a wchodzące w za- 
kres akcji wałki z dmożyzną, trwają nadal. Zgodnie 
s doniesieniami z New Yorku Departament Sprawie- 
dłiwości w Waszyngtonie wystąpił przeciwko trusto- 
Wi uluminiowermu, którego wspołwłaścicielem jest 
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Sekretarz Stanu Milton. Ze względu na osobę p, Mil- | 


Bona roagorzaia dokola tej sprawy Walka polityczna. 


„NOWY DZIENNIK” środa 3 marca Ng BB, 


Ka likwidacji przesilenia w Kole Zyd 

u likwidacji przesilenia w Kole Zyd. 
(Przegiąd prasy żydowskiej.) 

Czy tekst „ugody“ zostanie ogłoszony? — Sprzeciw pos. Reicha. — Szanse pos. Hartglasa. = 

Stanowisko Agudy, Mizrachi i kupców. — Odbitka, czy oryginał? — „Duch“ Griinbauma. — 

Dogmat dyscypi!ny w oświetleniu pos. Grün bauma. — O zdolność pracy przyszłego zjazdu. 


Kraków, 1 marca. 

Żydowskie życie polityczne obfituje ostatnio 
w szereg wydarzeń, natury niejednokrotnie za 
sadniczej pociagających za sobą liczne ji ióż- 
norodne głosy naszych polityków. Ostatnie 
wynurzenia minisira oświaty p. Grabskiegy, 
stwierdzające, że sprawa „numerus clausus“ 
nie była objętą tak zw. ugodą polsko-żydow- 
ską, doczekały się rychło — jak już podalismy 
— stanowczego zaprzeczenia ze strony b. pre 
zesa Koła żydowskiego, dra Reicha, Niemniej 
jednak faktem jest, że to oświadczenie wywo 
łało znaczne oburzenie wśród polityków żydo- 
wskith. W związku z tem ogłaszają żydowskie 
dzienniki warszawskie następujące notatki: 

„Koło Żydowskie zajmie się na najbliższem (scil 
dzisiejszem) posiedzeniu wnioskiem w sprawie 
ogłoszenia tekstu ugody w celu stwierdzenia pra 
wdy. Ponadto pos. Reizes zamierza zgłosić 
wniosek o Wezwanie pos. Rozmarina i Farb- 
Steina do Szczegółowego przedstawienia přze- 
biegu kunferencyj, które podczas pobytu posła 
Reicha w Ameryce odbyli w imieniu Koła ży- 
dowskiego z min. Skrzyńskim a następnie z mi- 
nistrem St. Grabskim i ówczesnym  premjerem 
p. Władysiawem Grabskim, a W sZezegółności 
do podania tresci oświadczenia minisira Skrzyń- 
skiego, dla Stwierdzenia, że ze słów p. ministra 
wynikało, iż „numerus cłausus* jest objęty u- 
godą, Poseł Reich jest jednak przeciwny ogło- 
szeniu tekstu ugody, uważając to połłobnie, jak 
dotychczas, za niepożądane ze względów poli- 
tycznych 

Na tem posiedzeniu, na którem mają Być 
postawione odnośne wnioski w sprawie ogło- 
szenia tekstu ugody, ma dokonać się wybór no 
wego prezesa Koła żydowskiego. Jak wiadomo, 
frakcja sjonistyczna wysunęła na prezesa kan 
dydaturę posła Hartglasa. Sytuacja przedsta 
wia się jednakowoż nadal niepewnie, z powo- 
du następujących przyczyn, o których pisze p. 
N. Szwalbe w „Momencie'*: 

„Ze Słów dra Reicha wynika że na plenar- 
nem posiedzeniu Koła część sjonistów Małopol- 
skich wsirzyma Się ad glosowania. 

Stosunek innych ugrupowań w Kole do kan- 
dytaiury posła Hartgłasa jest jeszcze niejasny. 
„Aguda“ sądzi, że należy wysunąć takiego kan- 
dydata, który nie jest jeszcze wogółe zaanga- 
żowany Ww walce politycznej Mizrachi nie zaj- 
muje jasnego Stanowiska. Kupcy nie są zgodni 
w swych poglądach. Przeciwko kandydaturze 
posła Ilariglasa, wysuwa się kandydaturę po- 
Sła Weiaziehera, przyczein atoli mema pewno- 
ści, czy jedna z tych kandydatur otrzyma, Wo- 
góle silną większość na najbliższem posiedze- 
niu Koła . 

Przeciwko kandydaturze posła Hartglasa 
występuje ponownie bardzo ostro, tym razem 
na łamach „Chwili“, poseł dr. Reich, domaga 
jąc się, by obecnie prezesurę Koła objął poseł 
Griinbaum. Albowiem: Í 

„Czemuż kuzać ludności żydowskiej zadawa- 
lać się odbitką, skoro istnieje oryginał i czemuż 
kazać Żydom polskim słuchać nowych objawień 
politycznych poprzez fonograf zamiast od ucha 
do ucha? Powiadają że prezesura p, Haritglasa 
ma być tylko przejściem. Przejściem — do Cze- 
go? Koło Żydowskie w obecnej chwili znajduje 
się wszak w stanie neutralności wobec rządu, 
zatem Właśnie w stadjum przejściowem, Od te- 
go stadjum można przejść dopiero do czegoś 
słanmowczego, zatem do popierania albo do zwal- 
Czania rządu. Jeśli jednak ta druga eWentual- 
ność ma nastąpić, czemuż wysłać do tej ciężkiej 
a delikatnej roboty zastępcę i „niefachowca”. 
skoro tak czy owak nikt łudzić się nie będzie, że 
Za tą robotą kryje się „duch“ Grónbauma...* 

W dalszym ciągu swych wywodów występu 
je poseł Reich przeciwko stanowisku opozycyj 
nych członków Rady naczelnej i frakcji sjoni 
stycznej, odnośnie do dyskusji politycznej w 
Kole. Jak wiadomo, przeprowadzono uchwałę, 
na mocy której dyskusja o linji politycznej 
Kola, przeprowadzona będzie dopiero po wy- 
braniu prezesa. Poseł Reich określa to stanowi 
sko, jako zabawkę, która jest przyiem o tyle 
simuiną, że odbywa się kosztem bytu żydów i 
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że w grze jest los lrzech miljonów obywateli 
żydowskich. 

„l dlitego też wszyscy, czujący na sobie peł 
ne brzemię odpowiedzialnosci za dobro i interes 
ludu muszą zawołać: doląd a nie dalej!. Bość 
lej gry, w której już nietylko zdala Stojący, ala 
nawet niektórzy z pośród nas nie zdołają sig 
wiecej zorjentować. Tak czy owak, należy wreSz+ 
cie kres położyć chaosowi i niejasności Stosud« 
ków. Należy przestać gmalwać sytuację w imię 
rzekomej jedności partyjnej, wyglądającej w ista 
cie lak że wobec jednych szermuje się ciągle do- 
gmalem dyscypliny partyjnej, a drugim daje 
się carle blanche na — „Warunki“. Chceeny-= 
znać na podsiawie dyskusji poznać plap działań 
nia, chcemy wiedzieć, kto za tym piamemn stoly 
oraz kto i jak go wykona, Wszystko to w najs 
bliższym czasie musi zostać i aiezawodnie Zo- 
stanie wyświetlone”, 

Jak z tego widać, odbędzie się wybór preze 
sa,Koła Żydowskiego a wkrotce także wybo- 
ry na ogólny zjazd sjonistyczny w niebardzo 
dogodnej i właściwej atmosferze, Poseł Reich 
mówi o dogmacie dyscypliny partyjnej, stoso 
wanej rzekomo tylko wobec niektórych człon 
ków Rady naczelnej i frakcji sjonistycznej. 
Sprawie dyscypliny partyjnej, do której odwo 
łują się ostatnio bardzo często nasi przywód: 
cy, poświęca w hebrajskim .Hajomie* poseł 
Griinbaum w związku z nadchodzącym  zja« 
zdem sjonistycznym, artykuł, w którym m, 
in. czylamy: 

„Dyscyplina wobec kogo i dla czego? Mowią: 
wobec Rady naczelnej i jej uchwał Kom. Centra 
negu i jego zleceń, dla wzmocnienia organizacji 
i rozszerzenia jej pracy i wpływu, Gzyli — 
dyscyplina dla dyscypliny? Albowiem we wszyst 
kich odpowiedziach. które słyszymy na pytane 
o dyscyplinie niema nie o treści działalności, 47 
charakterze wpływu, o istocie pracy, Konflikt, 
jaki powstał w organizacji, nie był wynikiem 
zmian w pracy lecz wynikiem zejścia or- 
ganizacjj z drogi, po której kroczyła 4 
wynikiem wyboru drogi nowej. krzywej. Trze- 
ba uchwalić, jaka jest droga dobra, trzeba zkaa 
dać kwestje wyjaśnić wątpliwości i stwierdzić 
tą drogą należy iść. innej niema! Tak nakazuje. 
rozum 

Dyscyplina jest polo, by broniła jedności or- 
ganizacji a jedność jest potrzebna dla pracy.: 
działania i realizacji wspólnych dążeń. A jeślś 
niema tych wspólnych dażeń:— to pocóż je- 
dność i dyscyplina?" 4 

Wobec ciągle trwającego konfliktu na tua 
polityki krajowej ocenia się naogół krytycz= 
nie przyszły zjazd sjonistyczny: 

„Nie należy okłamywać się — pisze p. Got- 
Uieb w „Hajncie* — i dać się uwodzić iłuzjom. 
Drugi ogólno- polski zjazd sjomistyczny Zbiera 
się w niebardzo szczęśliwej godzinie”. 

I p. Gottlieb przypomina, że zjazd sjonisty*» 
czny będzie miał do załatwienia nietylko 
sprawy polityki krajowej, lecz także kwestjd 
natury ogółno-sjonistycznej. Byłoby wielkina - 
błędem. gdyby wybory na zjazd  sjonistyczny: = 
odbywały się wyłącznie pod znakiem walki 
toczącej się obecnie w Kole żydowskiem. Im. 
więcej rozpalą się namiętności właśnie w tej 
dziedzinie, tem mniej można się spodziewać 
konferencjię 

R. 


NADESŁANE. 


Xa rubrykę tę redakcja nia odpowiada 


zdolności działania od przyszłej 


b. lekarz kliniki chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
prof. Eickena w Berlinie ordynuje w powyżązych 
chorobach i w zniekszłałcaniach nosa 


w Tarnowie, przy ul. Krakowskiej 11- 
5 o —e |. | e i 


Kupuję za gotówkę. 


suehe deski z pod piły 26 m/m grube wszystkie 


długości ` szerokości. Wykazy z zapodanie 
ceny pod „Deski“ do Administracji N. Dz 


Dr. Bronisław Rubin 
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ŚLIWOWICĘE 
PASCHALNĄ 


wg. obok wyszczegól. certyfikatu, wyso- 


koproeentową (70—80 proc.) w beczkach, 
jakoteż w butelkach, różnych wielkości 
poleca z gorzelni: 


SALOMON MANDELBAUM 


krakówaPodgórze, Iózałińska 4. Tel.3315 
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- Około zjazdu dzielnicowego „Ezry“ 


“Dnia 7 bm. odbędzie się w Krakowie Zjazd 
dzieinicowy Zach. Malopolski i Sląska lok. 
Komitetów Opicki nad Chalucami „Ezra“. 
Zjazd ten jest gorączkowo oczekiwany, niesle 
ky jednak nietyle przez szerokie masy spole- 
czeństwa żydowskiego, ile przez element najży 
wotniejszy, najenergiczniejszy, a przytem naj 
bardziej upośledzony element, który wyszedł 
ze środowiska ghetla żydowskiego, a o którym 
omał, że zapomniano. Jest nim chaluc. Gorą- 
ezkowo oczekuje ta dzielna młodzież Zjazdu 
Ezry, gdyż po nim się spodziewa, że potrafi o- 
tworzyć serce į duszę każdego Żyda, począw- 
szy od najskrajniejszego asymilalora, a skoń- 
czywszy na najzacieklejszym sjoniście, —- że 
wkońcu droga ciernista, po której młodzież la 
kroczy tu w golusie zostanie im bodaj trochę 
udatwiona. 

Tymczasowy Komitet opieki nad chalucami 
w Krakowie, który został zrodzony ostatnim, 
bodaj że nie przedśmierinym krzykiem tych 
tysięcy chaluców, którzy chca swoją krwią i 
potem budować dom żydowski, — po zżyciu 
się z nimi przyszedł do przekonania, że dzisiej 
szy kryzys gospodarczy i ekonomiczny do te 
go stopnia wstrząsnął lundameniem chaluco- 
wyma w Polsce, że z czystiem sumieniem może 
my powiedzieć, że o ile żydostwa w całej Pol 
sce nie ocknie się i nie pójdzie ramię w ramię 
na pomoc chalucom, wówczas siracimy naszą 
jedyną. silną ostoję w Palestynie, tj. straciiny 
silne, mężne i zdrowe kadry robotnicze. 

Tymczasowy komitet opieki nad chalucami, 
doszedłszy do tego przekonania, założył z 
wielkim trudem w całym szeregu miast į mia 
éteczêk lokalne komiiety opieki nad chaluca- 
mi, które jednak mimo ofiarnej pracy jedno- 


| 


stek nie stanęły na żądanej wyżynie z powodu 
braku współpracy i poparcia przez inne żydo | 
wskie organizacje i z powodu niezrozumienia | 
sprawy przez masy żydowskie.i 

Zwołując Zjazd ten do Krakowa, ma Komi 
tet Ezry na celu skoordynowanie i scentralizo- 
wanie pracy tak w Krakowie, jak į na prowin 
cji, wciągnięcie wszyslikich organizacyj bez 
różnicy zapatrywań, odcieni i tła politycznego, 
a co najważniejsze — rzucenie wspólnemi sila 
mi pochodni płonącej w masy żydowskie, któ- 
rej czerwone języki będą krzyczały o doli cha 
luca polskiego, a żar ten nie da usnąć spokoj- 
nie żadnemu Żydowi, któryby nie przejął się 
dola jego i nie szedł sam z otwarlem sercem 
z pomocą tym, którzy winni być jego chlubą ; 
i dumą, a w których winien widzieć tych, któ į 
rzy tworzą ludowi żydówski własny aa | 
pośród wszystkich innych ludów. 

Dlatego uważać należy Zjazd obecny w Kra | 
kowie za bardzo ważny, wysunięty swą kwe- | 
siją na czołowe miejsce, Zjazd winien być sil | 
nie obesłany przez wszystkich bez różnicy, któ 
rym rdzeń żydostwa leży na sercu, — bo kwe- 


trzech lub dziesięciu chaluców z jakiegokol- 
wiek miasta, lecz kwestja ta odzywa się glo- 
snem echem w ulicy żydowskiej. Setki i tysią- 
ce chaluców wołają: otwórzcie nam bramy do 
serc naszych braci, niechaj się nami zaopieku 
ja, bo w przeciwnym razie zginiemy. 
Arch. ignacy Bierer. 

A o drmoć Molo EM 

Z KRAJU. 
JAXA CHAMIEC — W ARESZCIE, 

Jak się dowiadujeny w Rypinie, (wojew. Warsza 

wsSkie) aresztowany został znany antysemicki „pre- 


1 
| 
slja chalucu, to nie kwestja wysłania dwóch, | 


| wia patrjotów polskich 
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legent” p. Józef Jaxa Chamiec. Pan Jaxa Chamiec 
poszukiwany był przez sąd okręgowy w Suwałkach 
jako oskasżony z 532 art K. K. (obrazu władzy). 
Według informacji władze Sądowe wyznaczyły p 
(hamcowi 500 zł. kaucji, lecz wobec niezłożenia Zą- 
danej sumy został osadzony w Więzieniu, 

——Q w — 

ZGON ZNANEGO PODRÓŻNIKA. Znany pø- 
dróżnik polski gen. Bronisław Grąbczewski zmarł 
w 70 roku życia w Warszawie, Zmarły był autoreuą 
licznych grac naukowych i belletrysiycznych. 

WYROK W PROCESIE TROJANOWSKIEGQ. 
Onegdaj zapadł wyrok w procesie redaktora „Wale 
ki Ludu“ Trojanowskiego, oskarżonego o przygo 
towywamie bomb. Trojanowski został Skazany na 4 
łata więzienia. Nadkom. Leski współoskarżony w pro 
cesie został uwolniony od winy i kary. 

SPRAWA P. P. P, Głośna sprawa t. zw. Pogoto" 
z pp. inż. Pękosławskim, 
Gorczyńskim i innymi na czele po odpowiodniema 
„,uleżemiu się“ zmalazłr się w Warszawskim sądzie 
okręgowym a termin sądzenia tego olbrzymiego pro- 
Cesu wyznaczony zoSłał na 4 maja br. 

Do sprawy wezwanych bedzie około 160 świad. 
ków z różnych kół społecznych, wskutek czego 
rozprawy Obliczone są na przeciąg 4-ech tygodał. 
JE aan" nn WAP) 


Odrzucenie skargi w procesie 
przeciw prof. Weizmanowi 


Ja donoszą pisma, toczył się od dłuższego 
czasu przed sądem paryskim proces pewnego 
chemika przeciw prof. Weizmanowi, oskarżo= 
nemu o rzekome posługiwanie się w czasie 
wojny wynalazkiem francuskim na  Korzyźś 
angielskich władz wojskowych. W skardze 
swej zażądał chemik francuski  odszkodowu= 
nia i oddania patentu, który uzyskał prof. 
Weizman w Londynie. Proces, trwający od 
kilku miesięcy, zakończył się niedawno wyro- 
kiem, w którym stwierdzono, że twierdzenia 
chemika francuskiego są zupełnie nienzast- 
dnione, Chemik francuski został skazany na 
zapłacenie kosztów procesu, a jego skargę od+ 
rzucono. cod 


Warto zaznaczyć, że prasa komunistyczna 


w Rosji od czasu wszczęcia procesu prowa 
dziła zawziętą hecę przeciwko prof. Weizmam 
nowi. Z pism żydowskich bundowiska „Fołks- 
cajlung" zamieszczała obfite i odpowicdnig 
przykrojone artykuły o „procesie prof. Weiz= 
mana“. Ciekawe jest, czy obecnie zdobędzie 
się na odrobinę lojalności j zamieści wyrok 
w lym procesie zapadły. 
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Dyplomatyczne skandale w Tokio 


Dnia 8 stycznia odbyła się doroczna parada 
tokijskiego garnizonu, przy której w zastęp- 
stwie chorego cesarza był obecny książę re- 
gent. Jak to jest zwyczajem, policja zam- 
knęła wszystkie ulice, przez które pochód prze 
chodził. W jednej z tych ulic znajduje się bu 
dynek poselstwa brazylijskiego, Budynek. ni 
ctu się nie odznaczający i niczem nie zdra- 
dzający swej eksterytorjalności. 

Do tego oto budynku wszedł policjant, żąda 
ai w myśl rozkazu, by wszystkie okna zosta 

| zamknięte. Istnieje bowiem w Japonji zwy 
czaj, że podczas przejazdu monarchy mają być 
wszystkie okna w domach pozamykane, by 
nikt nie mógł na władcę spoglądać z góry. Po 
sel Brazyiji wyrzucił policjanta za drzwi, po- 
nieważ uważał, że może w swoim budynku 
otwierać okna, kiedy mu się żywnie podoba, 
poczem spokojnie udał się ze swoją małżonką 
na spacer. Tymczasem przed domem poselstwa 
zgromadziły się liczne tłumy, które zajęły wro 
Ba podstawę, a gdy poseł brazylijski ze swoją 
toną wrócił ze spaceru, otoczył go wkrótce 
tłum ludzi. Przyszło do wykroczeń, posła bra- 
cylijskiego potłuczono, ale też i poseł policjan- 
ta, który chciał w tej sprawie interwenjować 
potraktował dotkliwie kijami. Z trudem udało 
się policji wyrwać parę poselska z rąk tłumu 
4 odprowadzić do poselstwa, Wynikł z tego 
skańda!, gdyż na drugi dzień poseł Brazytji 
wystosował ostrą notę do rządu japońskiego 
przeciwko temu rzekomemu pogwałceniu nie- 


tykalności osoby poselskiej, a Japonja znala- 
zła się nagle w konflikcie z jedynym krajem 
w południowej Ameryce, który emigracji ja- 
pońskiej żadnych nie stawiał przeszkód. Spór 
ten zostanie najprawdopodobniej załatwiony 
w ten sposób, że roseł brazvl'jski pójdzic na 
urlop, z którego już nie wróci, a rząd Brazylji 
zadowoli się satysfakcją, której mu Japoaja 
chętnie udzieli. 

Na innem tle wyrósł zalarg z poselstwem 
meksykańskiem w Tokjo. Czlonek tego posel- 
stwa udał się do kina, rozumie się nie w cha 
rakterze urzędowym, tylko jako osoba zupeł- 
nie prywatna. I oto ku swemu wielkiemu ździ 
wieniu usłyszał, jak muzyka zagrała w akom 
paniamencie do produkcyj filmowych narodo- 
wy hymn meksykański. Na drugi dzień wysto 
sował poseł meksykański notę z protestem 
przeciwko tej obrazie Meksyka. Nastąpiło śledz 
two, kióre wykazało, że dyrektor kina nie wie 
dział wcale, że grał hymn meksykański, a 1ząd 
surowo zabronił wszystkim kinoleatrom w To 
kio grywania tego hymnu. 

Inaczej postąpiło poselstwo sowieckie w To- 
kio. Jak wiadomo, Japonja obawia się, jak za 
razy agitacji bolszewickiej. Otóż podczas pew 
nej uroczystości oficjalnej japońska-rosyj- 
skiej musiała muzyka zaintonować bolszewi- 
cki hymn. Połicji to się bardzo nie podobało, 
dlatego zwróciła się do poselstwa sowiecki«go 
z prośbą, by zrezygnowała z tego hymnu. Po 
selstwo sowieckie odpowiedziało, że zrezygno- 
wać nie może, ale nie wyciągnie żadnej konse 
kwencji, jeśli policja zabroni tego hymnu. Po 
licja zabroniła, sowiety nie protestowały j w 
ten sposób wilk był syty i koza cala, 


Shaw nie chre się dać filitówać 


Bernard Shaw otrzymał ofertę, ofiarującą 
mu 135 miljonów franków za sprzedaż swych 
dzieł jakiemuś przedsiębiorstwu  filmowemu 
we Francji. Shaw ofertę tę odrzucił, ponieważ 
sądzi, że dzieła jego nie nadają się do filmu, 
a stilmowani* i+h może tylko przynieść szke- 
dę powodzeniu, jakiem jego dramaty się cie. 
szą. g 


Roślina, która przemienia czło- 


wieka w wizjonera 

W Meksyku odkryte roślinę, klórej sok 
przemienia zwyklego człowieka w wizjonera. 
Roślina ta, nazwana „Peyote“, została podang 
analizie przez francuskiego chemika dra Row- 
hiera, klóry przyciągnął do współpracy dyre- 
ktora paryskiego  metalizycznego instytutu 
dra Ostiego. Eksperymenty miały wykazać, 
że spożywanie tej rośliny chociażby w mini- 
malnych dozach wywoluje w człowieku utajo 
ne zdolności medjumistyczne. Człowiek, który 
napił się soku tej rośliny, widzi przed sobą 
czarowny świat baśni, krainę dziwacznych 
zwierząt, roślin i cudownych wprost pejsaży, 
zmieniających się z błyskawiczną szybkością. 
Jedna z pacjentek dra Rouhiera opisała z naj- 
drobniejszemi szczegółami pokój, w którym 
nigdy nie była, ale znany bardzo dobrze dro- 
wi Rouhierowi. Opisala też dokładnie osoby, 
które sie ukryły w sąsiednim pokoju, a które 
byly jej zupełnie nieznane. 
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„NOWY DZIENNIK” środa 
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walne Zgromadzenie P. Z. P. N. 


Co je poprzedzało? — Sprawozdanie Zarządu 
Siedziba Związku w Krakowie. 


Lotem blyskawicy rozesżła się we wtorek wieczo- 
rem wieść wśtód sportowców krakowskich, że Za- 
rząd P, Z. P. N, zannulował mistrzostwa kiasy B. 1 
zepchnął Makkabi z klasy A. Wprost mie chciało się 
wierzyć, że jest to możliwem, że w ostatnich dniach 
swej kadencji wyda związek lak drakoński i nie- 
sprawiedliwy wyrok. A jednak pogłoska okazała się 
prawdziwa, choć ją w ostathiej chwili prezes P. Z. 
P. N. z (vrmralnych powodów zasuspendował. Go- 
rączka i zdenerwowanie, jakie wywołała ta uchwała, 
wywarły pięlno na pracach przygotowawczych Wal- 
nego Zgromadzenia, szczególnie, gdy dowiedziano 
się o bliższych szczegółach tej skandalicznej uchwa- 
ły. Znany na bruku krakowskim dr, Gleisner, który 
był członkiem Zarządu PZPN. jako jedyny przed- 
stawiciel Żydowskich klubów i który to mandat, na- 
leżny z tej racji Makkabi, od niej otrzymał, SPowo- 
dował tę uchwałę. Nie chciało się wierzyć, że ten 
który został specjalnie wybrany do bronienia ży- 
Uuwskich imteresów w związku, uciekł się do takiego 
czynu i absentował się, Celowo na posiedzeniu za- 
vządu, by wywołać tę uchwałę, o której już z góry 
wiedział. Szczególuie dla niego obciążającem jest to, 
da ma trzy dni przed krytycznem posiedzeniem dał 
słowo prezesowi PZPN., że na posiedzenie przyj- 
dzie, leča Słowa — jak to na Walnem Zgromadze- 
min protes PZPN. oświadczył — nie dotrzymał. Za 
jego pise sprawą uchwalono, że Makkabi spada do 


, Wieść ta wywołała oburzenie nie tylko wśród o- 
wób blizkich Makkabi, lecz Wszyscy Sportowcy na- 
wet jej wrogowie, jeduogłoŚnie potqpili ją, a szcze- 
põle skandaliczne postępowanie Gleisnera. 

' Jako samorzutny odrnch setek klubów w Polsce 
wpłynęły do Makkabi liczne telegramy i listy prote- 
stacy jns, żądające wystapienia energicznego przeciw 
machinacjom związkowym. 

y Na te tle Jokalnem i niezadowoleniu innych o- 
rogów, a szczególnie Lwowa z powodu zawodow- 
stwa rozegrało się 6. doroczne Walne Zgromadze- 
Bl». Przewóńniczącym ia wybrano mjr, Du- 
diryka, co wywołało naogół pewien niesmak, szcze- 
gólnie, iż delegacja krakowska, już nie tylko dla 
aug dr. Ctnarowskiego, ale dla samej kurtuazji 
4 demonstracji winna była jego kandydaturę wysta- 
wić. Po załatwieniu kilku formalności, złożył imie- 
tócu Zarządu sprawozdanie dr, Wojakowski, który 
w sposób żywy ujął szereg problemów pracy zwią- 
aku, uwypuklając co związek zdziałał a Co jeszcze 
wCzynić należy. Ze sprawozdania dowiedzieliśmy się, 
$e związek liczy 532 klubów a 23,500 graczy. Boisk 
gest w Polsce 235, na których rozegrano 19,700 za- 
wodów. Mniej- dokładne było sprawozdanie Wydzia- 
łu Gier i Dyscypliny, które spotkało się z ogólną 
krytyką, tak dalece, że uchwały jego zniesiono. W 
związku z tem wybrano komisję, która miała zała- 
twić sprawę Makkabi i zawodowstwa we Lwowie. 
Komisja po kilkugodzinnych badaniach przedsta- 
wila wyniki swych dochodzeń, które streszczały się 
w następujących Wnioskach: 1) Stwierdza się, że 
uchwala Walnego Zgromadzenia z r. 1925, polecają- 
oa zbadać weryfikację mistrzostw klasy B. okregu 
Krakowskiego jest nieformalna i SPraeCzną Ze štatu- 
tem i jako taka nieważna, 2) Stwierdza się że bada- 
Bia w Sprawie zawodowców we Lwowie były prowa 
dzone nieformalnie wbrew statutowi i bezpodstaw- 
mie. W konsekwencji tych wyników badań komisji 
uchwalono 93 Przeciw 7 głosom: Wobec wyników 
komisji weryfikuje się mistrzoStwu klasy B. a roku 
1924, w ten sposób, że Makkabi wchodzi do klasy 
IA. W sprawie drugiej polecona przyszłemu Wydzia- 
łowi Gier i Dysc, przeprowadzić ponowne badania. 
IW czasie dyskusji zaszedł znowu niemiły incydent 
se wspomnianym Głelsnerem, który formalnie zaczął 
dowodzić miedanuszczalność wniosków komłsji, aż 
wraszcie spotkał Się ze zasłużoną i znakomitą od- 
pracą mecenasa Teschnera ze Lwowa, który obalił 
Ba jednym zamachem słabe przesłauki wielkiego 
„polityka”* Gleisnera. 

Po achwaleniu statutu ustalono Siedzibę związku 
w Krakowie wbrew ogólnemu oczekiwaniu, gdyż 
Bpodziewano się, że związek przeniesie się do War- 
ezawy. Okazało się jednak, że Warszawa nie ma od- 
powiednićh ludzi a inne związki, które zrazu parły 
do przeniesienia, nie wiele też miały do Warszawy 
snulanie. 

Wybory dały następujący wynik: prezes dr. Ce- 
fnarowski, zastępcy Dos. Klemensiewicz, mjr. Eys- 
mann (Warszawa), sekretarz dr. Wojakowski, skar- 
Bnik Chocziier, przew. Wydziału Gier i Dyscypliny 
dr. Kwieciński, referent Spraw Zagranicznych dr. 
Szakowski kap. związkowy Synowiec, Członkowie 
Billig, Dudryk, (Lwów), Flieger (Gny Śląsk), Son- 
me. Wydział Gier i Dyscypliny: prof, Babulski, dr. 


, 


dobrze opracowane. — Makkabi w klasie A. — 
-- Nazwa żydowska utrzymana. 


Leser. dr. Pniewski i Sadowski. Komisja rewizyjna 
mjr. Weifstcin, mjr. Sżwehk  Kaliciński. 

We wnioskach nie było wielu rżeczy ciekawych, 
poza jednym incydentem, nad którym niusimy Się 
dłużej zatrzymać. Ażeby dobrze go zilustrować, na- 
leży przypomnieć, że przed niedawnym czasem Od- 
bylo się Walne Zgromadzenie jesżcze wiedy żydow- 
skiego T. 5. „Jutrzenki“, na którem za namową dr. 
Gleisttera zniesiono nazwę „żydowski”, gdyż ta, jak 
twierdżono, przeszkadza normalnemu rozwojowi 
klubu bo magistrat zagroził klubowi, że W razie 
zalrzymania nazwy „żydowski* odbierze mu boisko, 
a związek przeniesie go do klasy B. Rzecz prosta, że 
wszystkie te twierdzenia były wierutnem kłamstwem 
obłiczonem na zamglenie faktycznych powodów 
zmiany nazwy. Ot całkiem poprostu — żle czuł się 
p. Gleisner — do niedawna Zapalony bundowiec — 
w kiubie „Żyd, Tow. Julrzenka — Jūd. Sportkiub 
Morgenrojt" — taka bowiem była statutowa hazwa 
klubu — i za wszelką cenę chciał nagle przenieść 
Się w sfery „arystokracji* Żydowskiej i asymiłacji, 
której klub cały zaprzedał. Nazwę „żydowski“ żnie- 
siono. ale uchwała ta wywołała ogólne oburzenie 
wśród członków, którzy też wystąpili tak, że pozo- 
stało ich obecnie niewielu. Chcąc znaleść wyjście z 
tej niemiłej sytuacji dla Jurrzenki, podsunął Ółei- 
Snet, jako Członek komisji prawniczej, P. Z. P, N. 
Swe rdzumowanie, že ńiedopuszczalnem jest, by klu- 
by nazywały się „żydowskie” i w ten sposób Wyró- 
żniały się specjalnie od innych, Na skutek tych za- 
biegów Dra Gleisnera komisja prawnicza postawiła 
wniosek na Walnem Zgrom., polecający znieść kiu- 
bom przymiotnik „żydowski”, Delegaci okręgów zro 
zumieli jednak podstęp, szczególnie gdy i delegat 
związku związków sportowych p. Obrubański wy- 
dał opinję tej najwyższej władzy sporiowej w Pol- 
ste przeciwną wniosSkowi i odrzucili jednogłośnie 
podstępne i perfidne zakusy Gleisnera, który wresz- 
Cie Zakończył swą destruktywną i szkodliwą Karje- 
rę sportową. 

Po napiętnowaniu sianowiska Gleisnera zakończyło 
się walne zgromadzenie w bardzo zgodnym nastroju 
i stworzyło podstawy pod racjonalną działalność 
związku, dla pożytku sportu polskiego. 

WYNIKI ZAWODGW. 
* KRAKÓW. Krowodrza—Wawel 3:1 (141). Zwie- 
rzyniocki—Makkabi 2:3 (1:1). 

BIELSKO. Cracovia —B. B. S. V. 1:1, 

WARSZAWA. Polonia—Ruch 5:4. Legja=-Skra 
5:0. Warszawianka—Sarmatia 9:1. 

POZNAŃ. Unia—Polonia (Bydgoszcz) 2:0. 
WIELKIE HAJDUKI Ruch--I. F. C. 4:1, 

SIEMIANOWICE. Iskra—Pogoń 6:4. 

WIEDEŃ. Vienna—Hakoah 4:3. Rapid-—Heriha 
3:1. Amatorzy—Waf 3:1, Simmering—Wacker 3:2, 

BUDAPESZT. MTK.--Vasus 1:1. Nemzeti—Kac 
0:0. Tórekwes—-Vivo 2:1, U. T. E.—,33" 2:1. FTC— 
BTC 3:1. 

ANGLJA, Irlandja—-Szkocja 3:0. 

WALNE ZGROM. Ż. K. S. „HAKOAH% KRA- 
KÓW, po wysłuchaniu sprawozdania ustępnjącego 
Zarządu i po udzieleniu mu absolutorjm przez akla- 
mację, wybrało Zarząd w następującym składzie: pre 
zes Henryk Seifter, wiceprezes I. zarezerwowane 
dla Maksymiljana Hornunga, II. Juljusz Knobel 
III. Juljan Fromowicz, sekretarz Henryk Liebes- 
kind, skarbnik Roman Berger; członkowie Zarządu: 
E. Morgenbesser, Tz. Eichorn, E. Seifter, J. Jonas, 
St. Süsser, J. Rumpler, J, Zolmann, M. Schnitzer, 
A. Mangel. Prezesem honorowym mianowano przez 
niikamację Rafała Moigenbessera, zaf członkiem hu- 
norowym Izydora Eichhorna, 
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Z NOWYCH WYDAWNICTW 


Zydzi wschodniej Europy 
Były minister ukraiński, A. D, Margolin 
bezsprzecznie jeden z najlepszych znawców 
kwestji wschodnio-żydowskiej wydał niedaw 
no w Nowym Jorku nową książkę, pt. „The 
jews of Fastern Europe“. Książka składa się 
z trzech części, z Których pierwsza przedsta- 
wią położenie żydostwa przed i podczas rewo 
lucji, druga część zajmuje się procesem Bejli 
sa, i aktualnym problemem żydowskiej kolo- 
nizacji w południowej Ukrainie, trzecia 
część poświęcona jest warunkom imigracji do 
Ameryki. Bardzo serdeczny wstęp do tej książ 
ki napisał D. W. Gerard, były ambasador a- 
merykański w Rosji. Wstęp ten jest właściwie 

bardzo wnikliwą krytyką antysemityznum 
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We wtorek, dnia ù marca br. o gods. $ wieczie 
po raz drugi 


Sierota Chasia 
dramat w 4 aktach J. Gordona 

Rolę Chasi kreuje p. Aniela z udziałem całego zóżyoł. 
Ceny zmiżone od 80 gr do 3 tł. 

Bilety do nabycia w kawiarni „Imperjal„ Diębiowika 44, 
a wieczoren: przy kasie teatru. 
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Wesoły kącik 
HUMOR PALESTYNSKI 
Kryzys. 

Obecny kryzys finansowy w Palestynie da się scha 
ruklieryzować następująco: Ja nie płacę fożlaurato» 
rowi. Dlaczego? Bo mnie sa dłużni za moją pracę, 
Dlaczego nie płacą mi' za pracę? Bo przedaigłkiora 
ca nie dostaje pieniędzy Za swe roboty, Dlaczego 
przedsiębiorca musi kredylować? Bo ten co zammas 
Wia, także musi swoje towary dawać na kredyt 
A dlaczego musi dawać na ktedyl?. == To pytania 
nie należy już do problefnu palestyńskiego kryżyw 
SU... 

Brak pieniędzy. R 

Arlosoroff uchodzi za znakomitość fia pou go 
spodarczem, — Dlaczego? — Bo pudczas gdy laiv, 
ńie mając pieniędzy, mówi poprostu „IMafisz massa+ 
ri“ (po arabsku: niettta pieniędzy) to Arlosotofi 
udowadnia na podstawie wielu gruńtowńtych dzieł 
nańkowych, że w Palestynie — brak pńenięfify.. 


K.westja mieszkaniowa. 

Sędzia: Jesteście obaj przyjaciółmi? 

A i B: Tak. 

Sędzia: Gdzie ty mieszkasz? 

A; Nie mam określonego mieszkania, nie jesiefą 
zorganizowany. 

Sędzia; A ty gdzie mieszkasz? 

B.: Naprzeciw mego przyjaciela. 


Podczas żimna, 


Chaluc przychodzi do namiotu, w którym ilayj 
chaluc leży półnagi ha ziemi. 

— (zem się przykrywasz, gdy Ci zimno? 

— Lężę na brzuchu i przykrywam się plecąnń, 
a gdy mi zaczyna dolegać zimno, Kładę Się na plex 
cach i nakrywam się brzuchem... 

Kolonizacja. 

Zapomocą Czego buduje się Erec Izrael? — Za- 
pomocą angielskiej administracji, egipskiej waluty. 
tureckiego porzadku, arabskiej większości i żydow: 
skiego... kredytu. 

Urzędy palestyńskie za czasów Mojżesza. 

Skąd wiemy, że już przy wyjściu z Egiptu istnialy, 
urzędy palestyńskie? — Biblja powiada: „i sziś 
dalej i obozowali”. Nic zaś innego nie mogło Spo- 
wodować emigrantów paleslyńskich do „obozowa: 
nia“ po drodze, jak — urząd palestyński.. Należy: 
się tylko dziwić, że Żydzi mimo tylu urzędów pa- 
lesłyńskich przecież pu 40 latach przybyli do krą- 
u... 

7 Trży taw. 

Na trzech „taw” buduje się Erec Izrael: 

(memo jał), tochrit (plan) i takcif (budżet). 


taskig 


Każdej smakuje 


doskonała €zekoilada „Plutos”, każda 

z pań przyjmuje ją z wdzięcznością. bo 

równie smácznej jeszcze nie jadła. 

Nic dziwnego, CZGKOlAGIA .Plutos* 

wyrabiana jest z najszlacketniejszych 

surowców — pod kierunkiem majstrów 
z Szwajcarji i Holandji. 
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POLECA FABRYKA 


A. PIASECKI z A. KRAKOW. 


RRO NIKA 


Kraków 2 marca. 


e r p 
Pożyteczna działalność Towa- 
rzystwa „Bejt Lechem“ 

Dina 2} luiego odbyło się zebranie czlen- 
ków stuw. „Bej! Lechem". Zębranie zagań 
p. Mojzesz Alter, który wskazał, że jeszcze 
przed kilku laty zainicjowano slworz"'ie 
Wórzyszenia pomocy dla stanu śrzdntego, któ: 
ry ucierpiał bardzo znacznie w czasie w iny. 
Dia iege celu siworzono towarzystwo „Bejt 
Lechem“, które ma za zadanie popiecić ekono 
mi.cznie podupadłych obywateli. 
) W związku z ciężką sytuacją ekonomiczną 
pomo ta jest bardzo konieczna, jak wskazuje 
statystyka korzystania z kuchni 'udowej. 
Szczególnie trudne zadanie stoi vbeenie przed 
stowarzyszeniem wobec zbliżających sie świąt 
Psach. Sprawozdanie z dotychczasowej dzia- 
łalrości wydziału złożył p. J. Buchweitz, To- 
warzystwo udzieliło pomocy kilkuset rodzi- 
nom, zaopatrując je w pożywienie, Dotąd 
rozdzielono 77000 kg. chleba, 4.200 kg. mąki, 
J1.270 kg. ryżu, 1373 kg. cukru, 845 kg. 
szczu, 2.500 kg. mac i 22.000 kg. ziemniaków. 
"Towarzystwo cierpi jednakowoż na znaczny 
brak funduszów. 
Lechem był p. Izak Horowiiz. Oddziałem lo- 
'warzystwa „Bejt Lechem“ jest kuchnia ludo- 
wa, Od czasu istnienia tej kuchni wydano 
tam 8.965 obiadów, 13.649 herbat i znaczna 
ilość innych potraw. iowarzystwo. założone 
przez organizację „Mizrachi“ jest instytucją 
zupelnie bezpartyjną. W dyskusji zabierali 
głos pp, .Kłiiger, dr. Bulwa, który wskazał na 
konieczność wzmożenia pracy, szczególnie 
pized okresem świątęcznym, W dalszym ciągu 
pp. I. Horowitz i M. Żucker, omawiali plan 
pracy w związku z nadchodzącemi świętami. 
Pómyślnie rozwijające się i niezwykle pożyte 
czhe towarzystwo winno znaleść poparcie u 
wszystkich sfer żydostwa krakowskiego. 


Y sprawie wiz paszportowych dla emigrantów 


* Dowiadujemy się z urzędu emigracyjnego. 
Że, wizy urzędu tęgo wymagane są jedynie na 
paszportach emigrautów wyjeżdzających za 
ocean, emigranci zaś wyjeżdżający do państw 
kontynentalnych w wizy urzędu emigracyjne- 
go nie zaopatrują się. Równocześnie komuni- 
kują nam. że zniżona została cena na ksią- 
żeczki paszportowe dla emigrantów do 50 gr. 
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Najmłodszy uczony. 


Pobyt ministra skarbu Zdzieskowskiego w Krakowie 


Wczoraj rano przyjechał z Warszawy do 
Krakowa minister skarbu Jerzy Zdziechowski. 
w towazystwie wiceministra Czechowicza, dy- 
rektora departamentu Widomskiego, oraz rad- 
cy ministerstwa skarbu Michalskiego. Po po- 
witaniu na dworcu przez przedstawicieli władz 
z wojewodą Kowalikoskim į komisarzem rzą- 
du Ostrowskim na czele, minister udał się do 
gmachu województwa, gdzie wojewoda przed- 
stawił mu naczelników wydzialów. Naslępnie 
min, Zdziechowski zwiedził zabytki Krakowa, 
poczem udał się do gmachu Izby skarbowej, 
gdzie udzielał posłuchań, oraz odbył konfe- 
rencję z prezesem Izby skarbowej p. Gregercm. 
Na audyencję przybyli przedstawiciele szere- 
gu zrzeszen gospodarczych i in. 

MIN. ZDZIECHOWSKI WOBEC POSTULA 
TÓW KRAKOWSKIEJ GMINY  ŻYDOW- 
SKIEJ. 

Minister skarbu p. Zdziechowski  przyjał 
również na audjeneji prezydenta krakowskiej 
gminy żydowskiej p. Dra Landaua, który mu 
przedstawił rozpaczliwe  polożenie ludności 
żydowskiej, tudzież opłakany stan finansów 
gminy żydowskiej, podnosząc w szczególności 
cały szereg zadań, które gmina żydowska speł 
nia w zastępstwie rządu, nie otrzymując je- 
dnak od rządu żadnych subweneyj. P. dr. 
Landau zażądał m. in. przychylnego załatwie-' 
nia podania gminy o udzielenie jej znaczniej- 
szej pożyczki na wykonanie szeregu robót im: 

weslycyjnych. 

Minister Zdziechowski informował się szcze 
gólowo o położeniu finansów gminy i wskazal 
na to, że udzielenie pożyczki nastąpić może 
jedynie w ramach krótkoterminowej pożyczki 
dal samorządu, co ustawa o sanacji fnanso- 
wej gmin przewiduje, oraz, że gotów jest w 
tym względzie poprzeć żądanie krakowskiej 
gminy żydowskiej. 

MIN, ZDZIECHOWSKI NA PLENARNEM ZEBRA 
NIU IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ 
Ó godz. 4-iej popołudniu odbyło się plenarne ze- 

branie krakowskiej Izby handluwej i przemysłowej 


Mybryce tajnej fabryki pasty 


Wczoraj o godz. 225 popołudniu zaalarmowano 
straż pożarną, że w domu p. Matusińskiego przy ul. 
Gurncarskiej 1. W, w mieszkaniu Dra Kazimierza 
Waltera na 2-giem piętrze wybuchł pożar. Straż 
ogniowa stwierdziła na miejscu, że ogień powstał 
wskutek eksplozji terpentyny, grzanej na primusie; 
od rozlanej terpentyny zajęły się sprzęty, a milano- 
wicie łóżko. kosz z bielizna, oraz kilka worków. 
Po krótkiej akcji pożar ugaszono. 

Podczas interwencji siraż pożarna zastała w mie- 
szkaniu Dra Waltera tajną fabrykę pasty do vbu- 
wia, a mianowicie kilkaset pudełek, zawierających 
stygnącą pastę, bańikę z większą ilością terpentyny 
i td. Niewątpliwie pożar wybuchł podczas fabrykacji 


Beesn: stoletni Bengt Stroemgren. Duńczyk osiągnął sławę w Świecie nauki Miku stworzeniu nowego 
efttelnu obliczania drogi ciał niebieskich, Młody uczony jest Syńem Ellis Stroemgren'ua, profesora 
msironomji i dyrektora obzerwatorjum w Kopenhadze. 
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któremu obecność p. ministra skarbu Zdziechtowe 
skiego nadała charakter wymiany pogladów na naj 
ważniejsze problemy ekonomiczne bieżącej chwili. 

Stanowisko sfer gospodarczych «kręgu krakowa 
skiego wyłuszczył prezydent Izby p. Epsiein, wsltą- 
zując na cały szereg zadań, klóre rząd powinien 
spelnić, aby choćby wc zęści ulżyć przemysłowi $ 
handlowi w obecnej kataslrofalnej Sytuacji. Pođe 
niósł on między imnemi konieczność zawarcia rak- 
tatów handlowych z naszymi sąsiadami, sprawę 
utrudnień paszportowych, dopłat celuych i potrzebę 
łatwego kredytu w Banku Polskim, Również zwró- 
cił prez. Epstein uwagę p. ministra na zgodne prze 
konanie społeczeństwa o nadmierności podatków, 
pod ciężarem których nie może się produkcja i wo- 
góle życie gospodarcze rozwinąć, przyczem szcze: 
gólnie krylykował świadectwa Przemysłowe, jakg 
formę podatkową nieznaną nigdzie na Zachodzie. 

W odpowiedzi swojej podkreślił p. „min. Zdzie 
chowski, że bardzo mu zależy na poznaniu Szcze- 
rych poglądów sfer gospodarczych, Co do swych 
zamiarów w kierunku opanowania sytuacji stwier» 
dził p. minister, Że będzie bezwzględnie dążył do 
zrównoważenia budżetu jako podstawowego warulk» 
ku sanacji gospodarczej. Reforma podatków jest nie 
uchronnie konieczną. mimo to jednak nie możną 
się obecnie spodziewać zmniejszenia ciężaru podate 
ków ipańsiwowych. Natomiast podalki samorządową 
mogą i muszą być zredukowane. Polityka kredyt- 
towa Bauku Polskiego zależną jest od rezerw Walu- 
towych, zatem tylko uZySkanie pożyczki zagranicz 
nej umożliwi liberalniejsze szafowanie kredytem, 
W sprawie reStrykcyj obrotu walutami oświadczył 
się p. minister przeciw liberalłizmowi na tem poły, 
a to ze względu na brak zaufania w społeczeństwie 
i groźbę spekułacji. Uznaje on koOuieczuość robót 
hudowłauych celem ulżenia bezrobociu jednak 
skromność Środków budżetowych nie pozwała ma 
szerszą akcję. Podniósł również p. minister spra- 
wy bilansu handlowego, polityki celnej, stabilizacjł 
waluty i reorganizacji produkcji. 

Szczegółowe sprawozdanie zamieścimy dłą braku 
miejsca w następnym numerze. 

*% = * É 

Wieczorem p. minister Zdziechowski Był w tea- 
trze miejskim im, Słowackiego na przedstawienia 
„Przyjaciół“ Fredry, poczaem wziął udział w raucie 
wydanym na jego Cześć przez Izbę handlową. O g. 
2355 wyjschał p. Zdziechowski do Warszawy, Że 
gnany na, dworcu przez przedstawiczeń włada, 


do obuwia przy al. Garararshiej 


pasty; o wykryciu fabryki straż požarna donioakai - 
do policji, gdyż lokal mieszkalny nie ma potrzebnych 
urządzeń zabezpieczających od ognia, ani nie Zæ», 
stał komisyjnie badany, jak również właściciel mie. 
Szkania nie posiada koncesji na wyrób pasty, któ. 
rej produkowanie W takich warumkach zagraża Dez- 
pieczeństwu. 


pa ZZ ROEE ROZPO AARONA 


— DORAŻNA POMOC DLA BERROBO. 
TNYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 
Okręgowy zarząd funduszu bezrobocia otrzy- 
mał wczoraj kwotę 4.500 zł. na doraźną pomoc 
dla bezrobotnych pracowników umysłowych, 
Zarząd przystąpił już do rozdziału pieniędzy. 
Kawalerowie otrzymają po 45 zł., rodziny zło- 
żone z 2 osób — 65 zł, z 3 do 5 osób — 85 zł, 
zaś powyżej 5 osób — po 100 zł. Fundusz 
ten jest oczywiście znikomy, bo starczy zale- 
dwie dla kilkudziesięciu osób. Zarząd poczy= 
n'l starania o dalsze subwencje na dorażną 
pomoc dla bezrobotnych pracowników umy- 
słowych. 

— NA CO SA STOWARZYSZENIA FI- 
LANTROPIJNE? W redakcji naszej zgłosilą 
się w dniu wczorajszym p. Róża Sicherman 
z pod Przemyśla. klóra przed tygodniem przy» 
wiozła do Krakowa swą ciężko i  nicbezpiee 
cznie chorą krewną. W 'szpilalu św. Łazarza / 
zaordynowano pacjentce opaskę !eczii-zą, Któ 
ra ma kosztować 40 (czl:rdzieściy złotych. [T 
otóż p, Sichermanówna od tygodnia błąka się 
po Krakowie oa jednego żydowskiego stowa- 
rzyszenia filantropijnego do drugiego i dotąd 
nie mogła wydobyć od szanownych wydzia- 
tów różnych noszych instytucyj filantropij- 
nych olbrzymiej kwoty 40 zł. A cara tytacza: 
sem czeka i stan jej staje się coraz groźniej- 
szy Zachodzi bard'o nzasadnion: pyvtnaie, do 
jabugo właściwie celu służą s'owarzyszenia 
filantropijne? Zgaje się na to, aby różne panie 


Str. W 


„NOWY DZIENNIK" środa 3 marca 


Nr. 58) 


i różni panowie mogi piastować 
À godności... 

— NOWA ADMINISTRACJA KLINIK UNI- 
IWERSYTECKICH. Z dniem wczorajszym przeszły 
kliniki uniwersyleckie pod własny zarząd i chorzy 
przyjmowani na poszczególne kliniki zobowiązani 
są odład do składania z góry taks za 10 dni w wy- 
zokości okolo 50 złotych. Dotąd kliniki leczyiy tak- 
Se bezpłatnie biednych, których obecnie będzie Się 
przenosić do szpitala, m 

Zarząd krakowskiej Kasy chorych na konferencji 
odbytej przy współudziale posła Żuławskiego, dy- 
rektora Żychowicza i lekarzy naczelnych Dra Stahra 
i Dra Glasnera ze strony Kasy churych, a dzieka- 
ua Marchlewskiego oraz prof, Rosnera i Rutkow- 
skiego ze strony Uniw. Jag., zobowiązał się do sta- 
łych Świadczeń dla klinik, Od 1 marca br. zarząd 
klinik otrzyma co miesiąc z góry od Kasy chorych 
stałą znaczniejszą zaliczkę na leczenie członków 
Kasy, W ten sposób Kasa chorych przyczyni się 
do podtrzymania bytu klinik i zapewni swym człon- 
kom lepsze warunki leczenia. 

— ODCZYT PUŁK. DR BIELSKIEGO 0 SĄ- 
DOWNICTWIE WOJSKOWEM. We środę, dnia 3 
bm. o godzinie 6 i pół wieczorem odbędzie się w sa- 
fi Izby Handlowej przy ul, Długiej 1, czwarty z rzę- 
du odczyt w cyklu odczytów z dziedziny prawa, 
urządzanych przez stowarzyszenie kandydatów adwo 
kackich. Szef wojskowego sądu okręgowego, pułk. 
Dr Mieczysław Bielski mówić będzie o „sądownic- 
twie wojskowem w dobie redukcji i oszczędności". 
Wobec niedawnej dyskusji na łamach prasy o spra- 
wie Zniesienia sądownictwa wojskowego w Połsce, 
zapowiedziany odczyt wywołał tak ze względu na 
osobę prelegenia jak i aktualność problemu ogólne 
Bainieresowanie. 

= KURSA STENOGRAFJI prowadzi nadal zwią- 
zek zawodowy urzędników prywatnych, Sławkowska 
B. Wpisy przyjmuje sekretarjat związku codziennie 
od 7—9 wieczorem. 

== KONSUMPCJA MIĘSA W KRAKOWIE, Na 
targi od 20 do 27 ub. m. spędzono buhaji 59, wałów 
24, krów 124, jałówek 42, cieląt 612, owiec 1 me- 
Kogacizny 840, razem 1017 zwierząt. Płacono za je- 
Klan kg żywej wagi: buhaje od 92 gr do 1.15 zł, 
fwoły od 87 gr do 1.10 zł, krowy od 83 gr do 1— 
s, jałownik od 85 gr do 1.10 zł, cielęta od 90 gr do 
1.30 zł, mierogaciznę od 1.70 zł do 1.95 zł, bitej 
mag nierogaciznę od 235 zł do 250 zł, Ze spe- 

ych na targ Zwierząt sprzedano: na konsump- 
cję miejscową 1796 sztuk, na konsumpcję innych 
Hum kraju 121 sztuk, 

— STAN OHORÓB ZAKAŹNYCH W ERAKO- 
(WIE w czasie od 21 do 27 lutego br. był nastę- 
pujacy: na azkariatynę zachorowało osób 9 (w tem 

obca), na dyferję 3 na mumps 39, na kaklusz 
B, na odrę 22, na czerwonkę 1, na tyfus brzuszny 
l, Ba różę 1, na zapalenie opon mózgowych 1 obca. 
| ma NAPADNIĘTY PRZEZ NOŻOWCÓW. Wczo- 
raj popołudniu przywieziono na stację pogotowia 
Fatunkowejjo Józefa Skowronka (lat 20), bezrobot- 
neg, który przez nieznanych mu osobników został 
nipadmiety w Parku ktakowskim i pokłóty nożami. 
(Lekarz stwierdzi? ranę kłótą w dolną wargę, 3 ra- 
my kłóre w plecy oraz ogólne poiłuczenia. Pobitego 
przewieziono do szpitala. 

w WCZEŚNIE ROZPOCZĄŁ KARJERĘ ZLO- 
DZIEJSKĄ. Organa policyjne aresztowały Edwar- 
da Kozłowskiego (lat 15), zam. Podbrzeźnica 22, któ- 

W towarzystwie drugiego osobnika skradł dnia 
lutego, w godzinach porannych m wozu kolejo- 
wego na Stacji Grzegórzki — 200 kg naczyń porce- 
latowych na szkodę PKO. 
' — ZAGINIĘCIE CHŁOPCA, Rozalja Kulpińska 
zam. przy ul. Ks, Józefa l. 85 zgłosiła do policji 
e wydaleniu się z dómu syna Witolda (lat 10). 

=æ KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. W ciągu mi 
głonych dwóch dni doniesiono do policji o nastę- 
pujących kradzieżach mieszkaniowych: kradzież fu- 
ra czarnego podbitego popielicami na szkodę p. Ste- 
funji Landau (ul, Wrzesińska 5), kradzież bieliany 
f pościeli wartości 150 zł na szkodę Marji Czecit 
(ul. Kraszewskiego 26), kradzież kwoty 400 zł z ku- 
fra mieszkanła przy ul. Czarnowiejskiej 61 na szko- 
dę Katarzyny Pieniqżek, kradzież 16 dolarów, oraz 
bielizny i pościeli wartości 300 zł na szkodę Rozalji 
Bornstein. (ul. Polna 11) i in. 
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— PRZESPRZEDAŻ BILETÓW NA Poris 
È. T. G. Bilety na popis Ż. T. G., który odbędzie 
się dnia 14 bm. w Bagateli, nabyć inożna codzien- 
gle od godziny 730—830 w Ż, T. G. Skawińska 2 

DE 0 

«— DRUGI I OSTATNI KONCERT W TYM SE- 
ZONIE JóZEFA ŚLIWIŃSKIEWO, naszego sław- 
mego mistrza-planisty, odbędzie się dzió we wtorek 
R marca. Pozostałe bilety (w Cenie ód zł 1—6) do 
mabycia u J. Lipskicgo, Sławkowska 8 i od godz. 
Ü wieczór przy kasie Starego Teatrn 


zaszczyty 


z sali sądowej. 


ZABĄDZONY NA W LAT WIĘZIENIA ZA 
RABUNEK 

Wczoraj toczyła się w krakowskim sądzie okrę- 
gowym karnym przed trybunałem przysięgłych roz- 
prawa przeciwko Józelowi Palce, oskarżonemu o 
zbrodnię rabunku. Wedle aktu oskarżenia, Pałka 
dnia 3 Olistojjada ubiegłego roku zaczaił się w krza- 
kach leśnych pod Krzeszowicami i w chwili, gdy 
drogą wracał na furze z targu Kalman Stechler 
z rodziną. wypadł z lasu i Skierował rewolwer 
w stronę Stechlera, wołając „dawajcie pieniądze lub 
Życie". Gdy Marja Stechler zaczęła krzyczeć, Połka 
zawołał „cicho” i uderzył rewolwerem błagającą go 
córkę Stechlera, Helenę. Następnie przemocą wyr- 
waszy napadniętym 260 zł gotówki zbiegł do lasu. 
Aresztowany przez policję Został przez poszkodowWa- 
nych rozpoznany. 

Na wczorajszej rozprawie oskarżony wyfarł Bię 
winy, usiłując wykazać swoje alibi. Zeznania jednak 
kilku Świadków, a zwłaszcza poszkodowanych Wy- 
padły obciążająco dla oskarżonego. Po zamknięciu 
rozprawy trybunał postawił ławie przysięgłych py- 
tanie główne w kierunku zbrodni rabunkn, które 
przysięgli po naradzie 10 głosami zatwierdzili, dwo- 
ma zaś zaprzeczyli. Na podstawie tego werdyktu 
przysięgłych trybunał Skazał Palkę na 10 lat ciężkie 
go więzienia z obostrzeniami (twarde łoże co miesiąc) 

Przewodniczył sso. Dr Podobiński, wotowali Sso. 
Dr Kaczmarski i sso. Dr Lizak, oskarżał prok. Wo- 
łoszczuk, bronił adw. Dr Feller. 


SPRAWIEDLIWOŚĆ DOSIĘGIA OSTATNIEGO 
BANDYTĄ Z SZAJKI KOZY. 

W pierwszych miesiącach ubiegłego roku graso- 
wała w powiatach krakowskim i będzińskim gro- 
Zna szajka bandytów o której napadach już swego 
czasu donosiliśmy. Część tej szajki z hersztem Ko- 
za areszłowano i umieszczońo W krak, więzieniu. 

Koza, jak. wiadomo, uciekł podczas rozprawy 
z więzienia, Osaczony jednak na ul. Straszewskiego 
przez policję, odebrał sobie życie wystrzałem z re- 
wolweru. Aresztowani z nim członkowie bandy Zo- 
Stali już ukarani. I tak: 21-letni Stan. Szczepanik 
skazany został na karę Śmierci, zamienioną na do- 
żywotnie Więzienie, Ż1-letni Stan. Duraj na bezter- 
minowe więzienie i Żl-letni Wacław Wilczek pa 
8 lat ciężkiego więzienia. 

Jako ostatni z tej szajki odpowiadał onegdaj 
przed sądein wojskowym Józef Gajdziński, ułan 
z 3 p. uł, który w styczniu I lutym ub. r. wraz 
ze swymi wspólnikami uzbrójony w rewolwer do- 
konał Caełgo szeregu włamań, kradzieży i napadów 
rabunkowych na poszczególne domy, sklepy i szyn- 
kownie pod Będzinem i Krakowem, rabując go- 
tówkę garderobę, bieliznę, biżuterję, artyk spo- 
żywcze, rewolwery, tytoń, papierosy i tp. Gajdziński 
dokonywał tych rozbojów jako dezerter. 

Rozprawa która miała się odbyć w wojsko- 
wym sądzie krakowskim, toczyła się w gmachu cy- 
wilnym sądu okręg. karnęgo w Sosnowcu ze Wwzglę- 
dów oszczędnościowych, gdyż powołani do rozpra- 
wy świadkowie w liczbie 28 mieszkają przeważnie 
w Sosnowcu i okolicy. Trybunał pod przewodnic- 
twem pułk. Dra Kappln skazał Gajdzińskiego na 
15 lat Ciężkiego więzienia g obostrzeniami; jako 
wotant zasiadał szef. sądu wojskowego pułk. Dr 
Bielski, oskarżał prok. mjr Dr Nuckowski, bronił 
z urzędu kpt. Dr Strzemieński. 


Z giełdy 


Kraków, 1 marca. Akcje: Zieleniewski 8.70, 
Parowozy 0.20, Siersza 1.80, Krakus 0.18=< 
0.20. Chodorów 3,95. 

Dolar w kursie bankowym 7.88—-7,80, w kuz 
sie nieoficjalnym 7.77—7.80. Bank Polski plas 
ci} dziś za gotówkę 7.63, a za czeki 7.68 t 

We Lwowie i Warszawie dolar bankowy $ 
nieoficjalny 7,75, w Katowicach 7.78—7.80, 


Giełda warszawska 


Giełda warszawska z dnia 1 b. m. (PAP) 
Waluty: Belgja —— Nolaudja ——— Londyn 3710 
Nuwy Jerk 76', Paryż 2830, Praga 22 08 ua wajezaja 
14490 Wiedeń 10745. Włocay — — = 

Akcja: | ank Malapolski Kraków —*— Bank Prge. 
mysłewy Lwów 0.13, Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 4 65, 
tals 0:%, wild =—*— Cegielski 7:46, Parowozy 0'22 4e- 
wiarcie b 50. Zegluga (707, Pelska safta 6 42, siła i S wiar 
lle 6:16, Ckmielów 020 starachowice © 98, Pecizk © 66, 
Zieleniewski 1*,5, Zyiadów 840 Chederów 840 

sap ery państwewei b00 pożyszka konw 
ra 451/2, Ł4G Jożyczza kenwersyjna 100, pożyczka 
ran W del. 6:—, w netych 17150, pozyczna keien 
owa 1 


€letća wioceńska z dała 1 b. m. PAT 
Gewizy. Amsierdam 2v332, Belgad 1247, Berlin 16867 
Bruksela 3214, kudapest, 9919, Mukaseazt 303, Chry» 


„iamia 15 06, Kepomkaga 154 0, Lemdya 3443, t 
99L0 nedjelian 2.44, Kewy Jerk 70/93, Paryż 20 16 
traga 2-97, Soĵja » 10 sziekheim 191V Warszawa 
9: 25 — 9175, Łuryeh 1.625 delary 70773, belgijskie 
32.10 buigarzkie OLW. duńskie ——, marki niemie. 
ckie 16845, amgielskia 34y, jagesmewiańskie 12:3, nor 
weskie - — , polskie 12 70  rumańskie 304, szwedzkig 
ikSŻW, szwajcarskie 1165, hiszpańskie 9920 czędkie 
4v'bi węgiejskie Bs, turech:e Ze' Bi 


klkcjes Żieieniewski t1: Sulesja —'*-, Fante 128, 
val. arpaty 91* talieja 844, wiersza 17, KARK MA 
posh: ——, ank hip. — lepege —', 

Giełda zurychska 

Zurych, 1. 3 PAT. Paryż 19.25, Londyn 25.26, 
Nowy Jork 5.19.6, Belgja 23.62, Włochy 20.87, His, 
szpanja 73.15, Holandja 208.10 Berlin 1.23.7, Wier 
deń 75.35, -Sztokholm 139.50, Osio 111.45, Kopenkia- 
ga 135, Sofja 3.70, Praga 15.39 i pół, Warszawa 
64.50, Budapeszt 0.72.8, Białogród 9.15, Ateny 7.404 
Konstaniynopol 2.70, Bukareszt 2,20, Helsingfors 
13.07, Buenos Aires 212.50. Tendencja utrwalającaą 


Gielda paryska 
Paryż, 1. 3 PAT. Rudjo. Londyn 131.25, Nowy 
Jork 2701, Belgja 2265, Hiszpanja 206.80, Włachy,; 
103,40 Szwajcarja 519.50, Danja 102, Holandja 1081, , 
Norwegja 583, Szwecja 7.25, Rumunja 11.50. 


Gielda zkożeowa. 

Peznań, dnia 27 lutego (PAT) Zyto 19'00—21'0. — 
Pszenica 3i'00—39(0. — Jęczmień 1900- 20'60. — 
Jęczmień wyborowy 21.00—23 00. — Owiós 0:25—21 26, 
Mą! ażytnia 7000 3200—8900. — Mąka żytnia 05%% 
* BL—3460.-- Mąka pszenna 600 57 60-=00'56 == 
Otręby żytnie 13'75—14'15.—Otręby pszenna 16:23— 1725 


tach dziesięciu, Verdun jest już prawie Całkowicie odbudowane, Rycina naszą przedstawia fowy pā. 
łac biskupi widziany od strony katedry, 
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filie popercie dadai polskich przez opinie właska 


Rzym, 27. 2 PAT. Od kilku dni prasa tutejsza 
kategorycznie popiera żądanie Polski w sprawie Li- 
6i narodów. Dziennik urzędowy .Tribuna* ogłasza 
artykuł edputowanego Hortes Vorgs Davanzali za- 
fylułowany: „Usprawiedliwione żądania. Po nawią- 
Baniu do deklaracji premjera Skrzyńskiego. artykuł 
dowodzi, że Niemcy wykazały iż gwarancje grani: 
zachodnich były tylko pokrywką. aby dopiąć celów 

ngermanistycznych na innych frontach. Żądanie 
Polski słuszne pod względem połitycznym i praw- 
Mym uzyskania równocześnie z Niemcami  Slałego 
aniejsca w Radzie nairalia na opór pacylistyczny, 
który polega na sprzecznościach, Polska, zdaniem 
autora, ma silniejsze podstawy do żądań niż Brazy- 
fja i Hiszpanja ze względu na Niemcy, które nim 
(jeszcze weszły do Ligi narodów rozpoczęły brulni- 
mą ofensywę przeciw Polsce. Z tych powodów kan- 
dydatura Polski godna jest największej uwagi i mu- 


Lala 


IĘCZJ KTO 


ni raulalen 


Paryż, 27 2. PAT. Przemawiając w izbie de-, 


putowanych podczas dyskusji nad ratyfikacją 
układów locarneńskich Briand zaznaczył, że 
najcenniejszą rzeczą jaką daje Locarno jesl 
wzajemne zaufanie jakie wytwarza się między 
narodami. Briad przypomniał, że interwencja 
Ligi narodów w konflikcie grecko-bułgarskim 
zapobiegła wybuchowi wojny. Mowca wyra- 
ża przekonanie, że rząd nie będzie w przyszło 
ści wypowiadać wojny jeżeli kierować się bę- 


dzie. zasadami sprawiedliwości. Briand dodał, | 


Najniebezpieczniejsza linia kolej 


d ~ A EA A 
Połączenie kolejowe między San Paolo a Santos w 


si być rozpatrzoną równocześnie z kandydaturą Nie- 
miec, 


Keni przewednzcząyw marcowej sesi Ligi 


Genewa, 27. 2 PAT. Procedura i organizacja nad- 
chodzacej sesji Zgromadzenia, rozpoczynającego się 
dnia 8 marca będzie taka suma jak każdej sesji 
normalnej. Biuro sLładać się będzie z prezesa, 6 wi- 
ceprezesów z Wyboru oraz prezydjum komisji. Po- 
nieważ zwyczajnie są zwoływane tylko dwie komisje 
polilyczno prawnicza i budżetowa więc ogółem biu- 
ro będzie liczyć 9 członków, Jako kandyduta na pre- 
zesa biura wvmieniaja byłego prezesa ministrów 
Portugalji Costę, oraz minisira 4 raw zagranicznych 
Jugosławji Ninezica. Przewidywany jest zjazd 
przedstawicieli prasy całego świata. 


Lata 


że Francja podpisała bez zastrzeżeń układy 
locarneńskie. Premjer wzywa izbę, aby przy- 
jęła układy, które nakładają na rządy obowią 
zek porzumienia się przed przystąpieniem do 
walki. Dalej zaznacza Briand, że przedsięwzię 
to wszelkie środki ostrożności przeciwko ewen 
tualnym objawom złej woli. Kończąc Briand 
wyraził zaufanie w siłę moralna Francji, któ- 
ra przyczynila się wespół z innemi narodami 
do utrwalenia pokoju. 


7 


Tokio, 1. 3 PAT. Wbrew wiadomościom, poda- 
nym przez Szereg dzienników europejskich, japoń- 
skie ministerjum spraw  zagranicnzycii wyjaśnia, 
że rząd japoński jeszcze nie zadecydował, jakie Zaj- 
mie stanowisko w Sprawie zwiększenia liczby sta- 
łych członków Rady Ligi narodów. Decyzja praw- 
dopodobnie będzie powziela dopiero za kilka dni. 
Jednakże już teraz stanowczo zaprzeczają, jakoby 


opozycja Japonji w tej sprawie miała być bezwzglę- 
dna. W tutejszych kołach dyplomatycznych przewi- 
dują, że Japonja w Sprawie wejścia Polski i Hi- 
szpanji zajmie stanowisko negatywne albo neutral- 
ne, opowiadając się natomiast za wejściem Brazylji 
w skład Rady Ligi przez wzgląd na zamierzone 
skierowanie emigracji japońskiej do Brazylji. 


SM. MT 


Wojewoda slast ozaslaje na M (TANOWISKA 


(Teiefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 27. 2 (Lin) Wiadomość lanso vana przez 
prasę katowicką o rzekomej dymisji wojewody ślą- 
skiego p. Biłskiego nie odpowiada prawdzie. Dziś 
p. wojewoda Bilski przyjechał do Warszawy w spra 
wie kredytów dla województwa Śląskiego celem zwał 
czania bezrobocia. O rzekomem jego ustąpieniu nie 
było wcale mowy. i i 


Konferencja w sprawie eksporta 
węgla polskiego przez Gdańsk 


(telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 27, 2 (Ln) Z okazji pobytu w War. 
szawie prezesa. Rady poriu w Gdańsku p. E. Loesą 
odbyla się w ministerstwie robót publicznych przy 
udziale ministra Barlickiego i podsekretarza stanu 
Rybtzyśskiego konferencja, na temat rozbxdowy 
naszych dróg wodnych i transporlu węgla polskiego 
drogą wodną do Gduńska, — Wieczór p. minister 
Barlicki przyjąć obiadem p. Loesa w resursie ku- 
pieckiej, 


O komprems w sprawie ustaw samarzadowyt 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 27 2. (Ln) Dziś w godzinach pe 
południowych odbyła się w mieszkaniu prywa 
tnem marszałka Rataja konferencja w ceiu po- 
rozumienia się stronnictw sejmowych w spra 
wie opracowanych obecnie ustaw samorządo= 
wych. W konferencji wzięli udział posłowie: 
Kozlowski (ZLN), Holesa (Ch. D) Putek (Wy, 
zwolenie), Jaworowski (PPS), Erdman i Be- 
dnarczyk (Piast). Narady posuuęły stę zna 
cznie naprzód i doprowadziły do porozumienia 
w sprawach zasadniczych. Ostateczne uzgo- 
dnienie należy traktować optymistycznie. 


Kronika telefoniczna 


— Journal donosi z Bejruthu, że silny 
powstańców został odparty w okołicy Damaszku 
przez wojska francuskie przy pomocy tanków. 10 
Powstańców zostało zabitych. Na północ od Aleppe 
Została odparta grupa Turków przez Kurdów iram- 
cuskich. 


— Z Pekinu donoszą: Dekret wysłany do wszysł- 
kich gubernatorów cywilnych i wojskowych zarzą: 
dza stłumienie ruchu antychrześcijańskiego. 

— (Chicago Tribune donosi, że w Kairo oras 
w Alsksandrjj aresztowano 30 komunistów, przy- 
czem natrafiono na Ślad komumi«ycznej 
propagandy stycznej. 


Czechosłowacja za przyznaniem 


Polsce miejsca w Radzie Ligi 


Londyn, 1. '3 PAT. (WBK) Tak Dr Benesz jak 
i prezydent Masaryk oświadczyk się w wywiadzie 
udzielonym praskiemu koresondentowi , Daily Eks- 
press za przyznaniem Polsce staełj siedziby w Ra- 
dzie Ligi narodów. To samo odnosi się do Hiszpa- 
nii i Brazylii. 4» oaukowikkik anii | 
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Zzastękca: Adolf Mirisch, Kraków, ui. Dietlowska L. 51. — Tel. 3036. 


które wnet 
w leguminach mie! 


4 okżcia. — 


woju ciała 


buds 


tym skleole spożywczym, 
brauto, zażądać bezpośredalo 


na ich busiach rumieńce, pęniewaz zawarte 
Du poiras a pyem arena fa Gana ea e di 
laka Gźsowy mač używać 


Zaleca je się dla chorych i zdrowych dzieci, jak również dla doco 
stych, tem m że są smaczne, — Pozatem budynie Oetkera 
eṣ bardzo tett, łatwe do przvrządzenie KC 
Seer Pol wołać będzie o więcej! 
pozwowć ma łeść tyle, ile zechce, gdyż budynie te 


s przepi y era mo. 
jezefiby przypadko 


Dra. A. Oatkera, Oliwa. 


Liczne rodzaje 


pk migdatöwy, waniljowy, 
cytrynowy, truskawkowy, 
malinowy * aminanowy 
utmożuwiają duże uroz- 
maloen:e. Radimy 
również epródo 


Dra. Gatkera 
dudyniów dacarowych 

lak: leguminy OZGKOW- 
dowej z oleRanamu Mie 
gdsiemi, budyniu ozeko- 
iadowego tG", 
dynlu na spoaób 
'zngeraki, budyniu £ sta ' 
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| Drobne ogłoszenia | 


l obion różne papiery, legity- 
g l mację. uraz koncesję 
ma Hzynk na nazwiska Mojżesz 
KRalahman z Lublina (Król.) Ła- 
gkawy znalazca zechce powyż- 
sza papiery zwrócić do Mejle- 
aha Zsngera, Krakowska 46, I p 


K n garderobę męską, uży- 
apie waną. — Zawiadomienie 
paoczłówią lub ustnie, Schmaua, 
Kraków, Szeroka 22 


Maszyna do pisania, prawia no- 
aky wa, Okazyjoie do sprza 
dania. Złoszenia pod „Maszyna* 
do Adm. N. Dz. 


mahoniowa, solidnie 
Sypiai nia wykońezona do gprza 
dania po bardzo przystępnej 
cenie, Wiad.: Bławkowaka 21, 
IŁ p. na prawo od 2—6 


l jj F] stare odnawia Fabryka 
usii luster Bracia Kalmus, 
Kra tów, żiarawiślna 69 


bl na raty najtaniej, absłu- 
l l ga solidna. Patzenbaum, 
Diatlowaka 81 


FORTEPIANY 
PIANINA 


meble skromne i wytworne 
dywany oryginal. perskie 

„ zwykłe strzyżone puleca 
2a degodnych warunkach 
$zymon Grubner 


w Rzeszowie 
Bernardyńska 9. 


p H do halts kapy, fris- 
yini l ki i blaliznę według 
najnowszych wzorów. Ceny b. 
przystępne. Mereżkowania i en- 
dlawania 15 gr za metr. Praco- 
wnia haflów, Sabastjana 36. 


L. 1 
221 
„10 
„16 
» 17 Zwierzyniecka 
„ 41 
„ Śl 
M 29 Florjańska 
„ TA otoia 
„ 74 Czarnowiejska 


Filje jed. prawdziwej 
pralni chemicznej 
i farbiarni 


„TĘCZA” 


Karmelicka 
Długa 
Sebastjana 


Lwowska 


Dietlowska 


Grodzka 


TOW. AKC. FABRYKIKAPELUSZY 


W CZĘSTOCHOWIE 


Reprezentacja i składy fabryczne 
dla Małopolski i Sląska: 


lI. GARTENBERG 


Lwów 
Kazimierzowska 14a. Tel. 16-51, 
Katowice 
Dyrekcyjna 10. Tel. 681. 


Kapelusze wełniane i półwelurowe 
w najnowszych fasonach i kolorach. 


Nadszedł świeży transport 
pończoch i rękawiczek 


które sprzedajemy hurtownie i detailicznie 
po niskieh cenach 


Grossman i Ska, laki, ii. fnil 50 | AAAAAAAAAAAAAAAAA 
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W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7 — TEL. 279. „on 


ù Redaktor naczejny Dr. W, Berkelhammer, — 
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WVYYVYYVVVYWYYYVYVY | Najniższe ceny! 


Ap. Kowalski Warszawa 
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Red. odpow. Zygfryd Moses, 
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drze(hów KokosOWYCH 


trwa przez cały rok, 
Każda palma wydaje rocznie do 
100 orzechów. 
Swieże transporty Ceresu, za» 
wierającego 10000 czystego 
tłuszczu kokosowego już na- i 
deszły i są do nabycia we wszyst- | 
kich sklepach spożywczych. 


Zwracajcie baczną uwagę 
na eryginalne opakowanie 
i napis „CERES“, 


Saturnia $ k. Warszawa 


JRWIEJ Wy) "GET 
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c 
BE ZZSZECHEDEBEEZZBECCZEEECKEECEGEEESEREBEEESENE 
Nowa Druharnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7% 


Solidne wykonanie! 


Zakład krawiecki 


lizaka Małamuta, lula Joselewicza 12 


wykonuje garderobę męską i i chłopięcą według 
najnowszych żurnali i w a dn) oe czasie. 


Administracię domów 
w Berlinie i okolicy 


obejmie solidny kupiec, mieszkający Ser 
linie od 18 lat i gruntownie obeznan ma 
tejszemi stosunkami, — Warunki pr. ne, 
Pierwszorzędne polecenia w Krakowie . _ Ber- 


linie. — Zgłoszenia pod „Aministrator- Berlin" 
przyjmuje Administrac,a Nowego Dziennika. 


